
Miła uroczysto^ w kawiarni „Spójni"
Przewodniczący Frez. WRN
Piotr Stolarek
złożył gralulacje Iriumfaforom
Konkursu - Plebiscytu
„Dziennika Bałtyckiego“ i WKKFi T
na 10 najlepszych sportowców, 
trenerów i zespołów Wybrzeża 1964 r.

PROTEST
polskich i radzieckich obrońców pokoju
przeciwko agresji USA w. . . . . . . .

Wprawdzie Konkurs-Ple- 
biscyt na 10 najlepszych 
sportowców, trenerów i ze­
społów Wybrzeża organizu­
je redakcja „Dziennika Bał 
tyckiego” oraz Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej 
i Turystyki w Gdańsku po 
raz 12, po raz pierwszy jed 
nak chyba uroczyste zakoń­
czenie tej imprezy przebie­
gało w tak miiej i bezpo-

rozwoju kultury fizycznej n» 
Wybrzeżu Konkursu - Plebi­
scytu. Następnie red. R. Sta- 
nowski przypomniał ogłoszo­
ne już na naszych łamach 
wyniki Konkursu-Plebiscytu.
Następuje główny punkt 

uroczystości — wręczenie 
zwycięzcom pucharów, upo 
minków i dyplomów. Do 
stołu prezydialnego pod­
chodzili kolejno najlepsi 
9 Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: przewodniczący Prez. WRN Piotr 
Stolarek wraz z przewodniczącym WKKFiT B. 
Dymlem i zastępcą redaktora naczelnego „Dzienni­
ka Baltyckiego’> Wł. Mroczkowskim wręczają wi­
ceprezesowi GKS „Wybrzeże” puchary i nagrody 
dla Zbigniewa Podlecicie go. Fot. Wł. Nieżywiński

M°i»WA (PAP). Radziec 
ki i pOTski komitety obrony 
pokoju ogłosiły oświadcze­
nie, w którym protestują 
przeciwko amerykańskiej a- 
gresji w Wietnamie oraz żą­
dają wycofania wojsk ame­
rykańskich z Wietnamu po­
łudniowego.

Francja i ZSRR
gotowe współpracować 
w sprawie Wietnamu?

PARYŻ (PA,P). P0 posiedze­
niu rządu francuskiego mini­
ster informacji, Peyrefitte, po­
wiedział dziennikarzom, jaki 
był cel wizyty, którą złożył pre 
zydentowi de Gaulle’owi radzie 
cki ambasador w Paryżu, Wi­
nogradów. Przedstawił on mia 
nowicie prezydentowi Francji 
propozycję rządu radzieckiego 
sugerującą, by obydwa rządy, 
radziecki i francuski, porozu­
miały się z sobą w sprawie do­
prowadzenia do pokoju w Azji 
południowo - wschodniej po­
przez zwołanie międzynarodo­
wej konferencji.

Peyrefitte przytoczył od­
powiedź de Gaulle’a: „Jesteś 
my gotowi współpracować 
ze Związkiem Radzieckim 

w tej sprawie” i dodał, że 
ta ustna odpowiedź zosta­
nie dokładniej sprecyzowa­
na i w najbliższych dniach 
będzie przesłana kanałami 
dyplomatycznymi do Związ­
ku Radzieckiego.

Oświadczenie de Gaulle’a o 
gotowości podjęcia wspólnych 
ze Związkiem Radzieckim ini­
cjatyw złożone zostało w dniu, 
w którym francuski ministet 
spraw zagranicznych, Couve de 
Murville powrócił z niczym z 
Waszyngtonu.

średniej atmosferze, jak to 
miało miejsce wczoraj w 
kawiarni KS „Spójnia” we 
Wrzeszczu. Duża zasługa w 
tym przybyłego na wczoraj 
szą uroczystość przewodni­
czącego Prezydium WRN w 
Gdańsku Piotra Stolarka, 
który z miejsca znalazł 
wspólny język z obecnymi 
na sali czołowymi sportow­
cami Wybrzeża, trenerami 
i działaczami.

Na uroczyste zakończenie 
Konkursu - Plebiscytu przyby­
li również przedstawiciele Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
Janina Wojtkiewicz i Henryk 
Hodiak, sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Gdańsku 
Janusz Lewiński, zastępca prze 
wodniczącego Prez. MRN w 
Gdańsku Ferdynand Mackie­
wicz oraz gospodarze uroczy­
stości: przewodniczący WKKF
i T Bolesław Dymel, wiceprze­
wodniczący WKKFiT Wacław 
Jurkiewicz 1 zastępca redakto­
ra naczelnego „Dziennika Bał­
tyckiego” Włodzimierz Mrocz­
kowski.

Po przywitaniu przybyłych 
gości, sportowców, trenerów 
i działaczy przez przewodni­
czącego WKKFiT B. Dymią, 
red. Wł. Mroczkowski omó­
wił historię i znaczenie dla

Wybory w NRF 
19 września
BONN (PAP). Wybory do 

Bundestagu odbędą się 19 wrze 
śnią. Sekretarz stanu von Hase 
oświadczył w środę na kon­
ferencji prasowej w Bonn, iż 
gabinet zachodniońiemiecki u- 
stalił ten termin na posiedze­
niu, odbytym tego samego 
dnia.

O wyborze terminu 19 wrze­
śnia zadecydowało stanowisko 
poszczególnych krajów.

Polonia w USA i Kanadzie 
przeciwko przedawnieniu ścigania
zbrodniarzy hitlerowskich
NOWY JORK (PAP). Po 

długim okresie milczenia i 
obojętności — patriotyczna 
część opinii polonijnej w 
USA I Kanadzie zajęła ka­
tegoryczne stanowisko wo­
bec zamierzonego przez rząd 
NRF przedawnienia w za­
kresie ścigania zbrodni hit­
lerowskich.

Zarząd Główny Stowarzy-

Trzęsienie zi
w Chile
LONDYN (PAP). Jak podaje 

agencja Reutera, we wtorek 
wieczorem trzęsienie ziemi o 
dużej mocy nawiedziło północ­
ne rejony Chile. W kopalni 
miedzi Dulcinea, położonej 55 
km od miasta Copiapo zawali­
ły się chodniki i w ten sposób 
grupa górników została odcięta 
od świata. W kopalni tej roz­
poczęto już akcję ratunkową.

W sąsiedniej kopalni Germa­
nia poniósł śmierć jeden gór­
nik, ale przypuszcza się, że za­
bitych zostało więcej ludzi. Kil 
ka miast położonych w północ­
nej części Chile zostało rów­
nież dotkniętych trzęsieniem 
ziemi. M. in. w Copiapo wstrzą 
sy podziemne trwały 40 sekund 
powodując zarysowanie ścian 
domów. Ludność w popłochu 
rzuciła się do ucieczki.

Jak podaje obserwatorium 
sejsmograficzne w Berkeley w 
Kalifornii, trzęsienie ziemi mia 
ło siłę ponad C punktów w 
skali Richtera. Warto przypom­
nieć, że północne rejony Chile 
nawiedzone zostały trzęsienia­
mi ziemi w 1932 i 1939 r.

Gouva de Murville
powrócił do Paryża
PARYŻ (PAP). Francuski mi­

nister spraw zagranicznych — 
Couve de Murville powrócił w 
środę rano do Paryża po kil­
kudniowej wizycie w Stanach 
Zjednoczonych, w toku której 
został przyjęty przez prezyden­
ta Johnsona.

Minister oświadczył zdawko­
wo na lotnisku, że „jest zado­
wolony z rozmów, przeprowa­
dzonych z przyjaciółmi amery­
kańskimi”.

Potwierdził ©n, że dotyczyły 
one przede wszystkim zagad­
nień południowo wschodniej 
Azji, a w szczególności Wiet­
namu.

ChRŁ 1 USA
WARSZAWA (PAP). 24 bm. 

w Pałacu Myślewickim w War­
szawie odbyło się kolejne spot­
kanie ambasadorów Chińskiej 
Republiki Ludowej — Wang 
Kuo - chuana i USA — Johna 
M. Cabota.

Spotkanie trwało godzinę i 45 
minut. Termin następnego spot 
kania wyznaczony został na 21 
kwietnia br.

Protestuj
WARSZAWA (PAP). Mię­

dzynarodowa konferencja 
stoczniowców, która obra­
dowała w Warszawie w 
dniach 22—24 bm. skiero­
wała do Bundestagu, Bun­
desratu i rządu NRF pro­
test przeciwko zamierzone­
mu przedawnieniu zbrodni 
popełnionych przed I podr 
czas II wojny światowej 
przez hitlerowców we wszy 
stkieb krajach świata.

szenia Kombatantów Pol­
skich w USA opublikował 
komunikat, w którym stwier 
dza, że przedawnienie „by­
łoby wyzwaniem rzuconym 
sprawiedliwości..., umożli­
wiłoby tysiącom przestęp­
ców hitlerowskich bezkarny 
powrót do życia publiczne­
go, wzmocniłoby tendencje 
neohitlerowskie i stanowiło­
by poważne niebezpieczeń­
stwo”.

Podobną rezolucję przyjął 
jednomyślnie Polski Zwią­
zek Byłych Więźniów Poli­
tycznych w Kanadzie oraz 
koło Armii Krajowej w 
Montrealu. Również wycho­
dzący w Toronto w języku 
polskim dziennik „Związko­
wiec” zamieścił artykuł re­
dakcyjny, domagający się 
od rządu NRF zmiany tej 
niesłychanej decyzji.

Szczególne nasilenie obu­
rzenia Polaków daje się za­
uważyć w środowiskach Po­
lonii kanadyjskiej.

Marszałek Gzujkow
opuścił Warszawę
WARSZAWA (PAP). W środę 

opuścił Warszawę udając się w 
drogę powrotną do kraju wice­
minister obrony ZSRR, marsza 
łek Związku Radzieckiego — 
Wasyl Czujkow, który bawił w 
Polsce w związku z obchoda­
mi 20-lecia wyzwolenia Pozna­
nia.

*—m---- -

Poszukiwania
kosmicznego szybowca
Waszyngton (pap), stany 

Zjednoczone wystrzeliły dwu­
metrowy niepilotowany szybo­
wiec, aby sprawdzić działanie 
wysokiej temperatury na osło­
nę wehikułu podczas Spadania 
W atmosferze.

Rakieta „Thor - Delta” wznio­
sła szybowiec na wysokość 63 
km. Lot trwał 30 minut. Szy­
bowiec wylądować miał na po­
wierzchni Oceanu w odległości 
ponad 4 tys. 400 km od przy­
lądka Kennedy, na południo­
wym Atlantyku. Na miejscu 
przewidywanego wylądowania 
szybowca znajdowała się gru­
pa patrolowa, złożona z 2 okrę 
tóyy i s samolotów.

Mimo Intensywnych poszuki­
wań prowadzonych w pasie dłu 
gości 160 km, dotychczas nio 
odnaleziono wehikułu. Przed­
stawiciel sił lotniczych oświad­
czył, iż radionadajnik zainsta­
lowany na szybowcu przestał 
funkcjonować.

Oba komitety pokoju pro 
testują także przeciwko pro 
jektom wyposażenia armii 
zachodnioniemieckiej w broń 
nuklearną i potępiają za­
miar rządu bońskiego za­
przestania z dniem 8 maja 
br. ścigania w drodze są­
dowej hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych.

Delegacja poiska z wice­
przewodniczącym Polskiego 
Komitetu Pokoju, członkiem 
Rady Państwa PRL Józefem 
Ozgą - Michalskim na cze­
le, przebywała w Związku 
Radzieckim w dniach 15 —• 
23 lutego br.
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Erhard zaprosił
premiera Kosygina
BONN (PAP). Rzecznik 

rządu bońskiego, von Hase, 
zakomunikował w środę na 
konferencji prasowej w 
Bonn, iż ambasador NRF 
w Moskwie, dr Groepper, 
przekazał we wtorek za­
proszenie kanclerza Erhar­
da dla premiera radzieckie­
go, Kosygina, do złożenia 
wizyty w Bonn. Von Hase 
dodał, że premier ZSRR 
oświadczył ambasadorowi 
NRF, iż rozważy sprawę za­
proszenia i udzieli odpowie­
dzi.
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Ambasada ZSRR
nie
noty rządu KRF
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Bonn: Mi­
nisterstwo Spraw Zagrani­
cznych NRF przesłało amba 
sadom zagranicznym w Bonn 
notę, w której domaga się. 
aby dyplomaci zagraniczni 
nie uczestniczyli w impre­
zach organizowanych na te­
renie NRF przez dziennika­
rzy NRD.

Ambasada ZSRR w Bonn 
zwróciła tę notę zachodnio- 
niemieckiemu MSZ oświad­
czając. iż nie może jej przy 
jąć, ponieważ zawiera ona 
oszczercze ataki pod adre­
sem ZSRR i zaprzyjaźnio­
nego z nią państwa — Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej.

NRF wstrzymuje
pomoc gospodarczą
dla ZRA i Tanzanii!
BONN (PAP). Pomoc go­

spodarcza NRF dla Zjed­
noczonej Republiki Arab­
skiej zostanie wstrzymana,
Z oświadczenia rzecznika 
rządu, von Hasego, złożo­
nego w środę na konferen-| Rok x*xi, nr 47 (6422) 
cji prasowej w Bonn po po 
siedzeniu gabinetu wynika 
ponadto, iż gabinet NRF za­
sięgi sobie „dalsze posu­
nięcia polityczne”.

Von Hase powiedział, iż na 
razie nie mogą być ogłoszone 
szczegóły dotyczące wstrzyma­
nia pomocy gospodarczej 
Rzecznik dodał, iż rozmowy 
zachodnioniemieckiego charge 
d’affaires w Kairze z Minister­
stwem Spraw Zagranicznych 
ZRA należy traktować jako 
„element stałych kontaktów”.

Mtpkł

_____ rpna 50 1

Czwartek, 25 lutego 1965 r.

Rzecznik rządu z zadowole­
niem powitał misję Harriman- 
na w Izraelu oświadczając, ii 
prezydent USA wysunął pro­
pozycję „dobrych usług”.

Na tym samym posiedze­
niu gabinet federalny u- 
chwalił sankcje wobec Tan­
zanii.

Sekretarz stanu podał do 
wiadomości, że uchwała ma 
być ogłoszona dopiero po roz­
mowie, jaką ambasador NRF 
w Dar Es-Salam, dr Schroeder, 
przeprowadzi z prezydentem 
Tanzanii, Nyerere, Bonn oczeku 
je, iż rozmowa ta przyczyni 
się do wyjaśnienia przyszłego 
stanowiska rządu Tanzanii.

Uchwała rządu bońskiego 
Jest reakcją na zgodę rządu 
Tanzanii, by NRD utworzyła 
konsulat generalny w Dar Es- 
Salam. Mimo presji Bonn, Tan­
zania wyraziła swą zgodę.

Decydować winien
rachunek ekonomiczny
WARSZAWA (PAP). — W 

sierpniu ub. roku Komitet 
Ekonomiczny Rady Mini­
strów podjął uchwałę w 
sprawie postępu ekonomicz­
nego w gospodarce narodo­
wej i organizacji służb eko­
nomicznych w przedsiębior­
stwach, prowadzących bądź 
nadzorujących działalność 
gospodarczą. Obecnie minął 
— wyznaczony uchwałą 
KERM — półroczny okres 
przygotowawczy, związany z 
tworzeniem służb ekonomi­
cznych, a jednocześnie poło­
wa okresu wyznaczonego na 
prace, związane z wprowa­
dzeniem postępu ekonomi­
cznego.

Na temat realizacji tych

Walter Ulbricht w ZRA
KAIR (PAP). W środę w 

godzinach rannych pirzybył 
do ZRA z tygodniową wi­
zytą przewodniczący Rady 
Państwa NRD, Waller Ul­
bricht wraz z małżonką i 
towarzyszącymi mu osoba­
mi.

Statek „Przyjaźń Narodów”, 
na którego pokładzie znajdo- 
wali się goście niemieccy, wpły 
nął do portu w Aleksandrii 
w asyście dwu niszczycieli 
ZRA, które Oddały 21 salw z 
dział.

W porcie dostojnego gościa 
z NRD powitał w imieniu pre­
zydenta Nasera wiceprezydent 
ZRA Hasan Ibrahim. Po dro­
dze na dworzec witały Ulbrich- 
ta tłumy mieszkańców miasta. 
Na udekorowanym flagami obu 
państw dworcu przy dźwiękach 
hymnów narodowych obu kra­
jów Walter Ulbricht w towa-

U Thant za ściganiem
zbrodniarzy hitlerowskich

NOWY JORK (PAP). Se­
kretarz generalny ONZ U
Thant wypowiedział się w 
środę za przedłużeniem ter­
minu ścigania zbrodni hi­
tlerowskich.

U Thant, który wystąpił na 
konferencji prasowej, oświad­
czył w odpowiedzi na pytanie 
korespondenta PAP, co nastę­
puje:

nienormalnej sytuacji w ONZ. 
Pozytywnym momentem prac 
XIX sesji — powiedział sekre­
tarz generalny — jest decyzja 
w sprawie powołania specjąl- 
nego komitetu dla wszechstron 
nego zbadania całej sprawy 
operacji pokojowych ONZ. Zda 
niem U Thanta, komitet ten 
zdoła uzgodnić sprawę minio­
nych i obecnych operacji wojsk 
ONZ. Sełęretarz generalny po­
wiedział jednak, iż wątpi, czy 
komitet zdąży rozwiązać ten„Wiem, że zarówno kraje za- . blem w wyznacz0nym mu 

chodmej, jak i wschodniej Eu- |erminie 
ropy są zgodne co do tego, la 
ustawowy termin ścigania po 
winien być w tej dziedzinie 
przedłużony. Sądzę też, ii 
rząd NRF próbuje znaleźć spo­
soby przedłużenia tego termi­
nu. Co do mnie, mam głęboką 
nadzieję, że okres ścigania zo­
stanie przedłużony, zwłaszcza 
w kontekście wielu rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego przy* 
jętych już w latach czterdzie­
stych”.

Przeważająca część wypowie­
dzi U Thanta była poświęcona 
sytuacji w Wietnamie. Sekre- ...
tarz generalny opowiedział się Wczoraj ekipy gdańskich 
ponownie za rokowaniami jako stoczniowców pracowały n.a- 
jedyną metodą rozwiązania kry d j nad odgruzowywaniem
poszukiwania rozwiązań woj-i miejsca tragicznego Wybu- 
skowych nie mogą dać żad-|chu, który miał miejsce w 
nych rezultatów, ani też nie dniu 22 bm. W trakcie tych 
zapewnią pokoju w Ińdochi- 
nach” — powiedział sekretarz 
generalny.

U Thant podkreślił, że po­
dziela powszechne rozczarowa­
nie z powodu przebiegu XIX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego i

Odnaleziono 
piątą i ostatnią 
ofiarą wypadku
w Stoczni Gdańskiej

Kłopoty w ONZ
NOWY JORK (PAP). W ko­

łach zbliżonych do ONZ mówi 
się, że przewodniczący sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
napotyka na trudności przy two 
rżeniu specjalnej komisji ne­
gocjacyjnej, której celem było­
by znalezienie wyjścia z impa­
su finansowego f ponowne roz­
patrzenie charakteru pokojo­
wych akcji ONZ w punktach 
zapalnych świata. Trudności po­
wodują, iż dotychczas nie jest 
znany skład tej komisji, której 
utworzenie zleciło przewodni­
czącemu XIX sesji Zgromadze­
nie Ogólne w ostatni czwartek.

prac odnaleziono zwłoki 
pracownika Wydziału 0-3 
Szymona Gniazdowskiego. 
Była to piąta i ostatnia ofia 
ra poniedziałkowej kata­
strofy.

W dalszym ciągu trwają 
prące specjalnej komisji, 
zajmującej się ustaleniem 
przyczyn wypadku, (st)
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B. premier Grecji
sfałszował wybory
RZYM (PAP). Z Aten dono­

szą, że premier rządu greckie­
go J. Papandreu oskarżył pra­
wicową partię narodowa unia 
radykalna (EKE) i b. premiera 
Karamanlisa, który przebywa 
obecnie za granicą, o sfałszo­
wanie w roku 1961 wyborów 
do parlamentu.

rzystwie wiceprezydenta Ibra- 
hima wsiadł do specjalnego po­
ciągu, którym udał się do 
Kairu.

Gdy pociąg specjalny przybył 
na udekorowany flagami dwo­
rzec kairski W. Ulbrichta i to­
warzyszące mu osobistości po­
witali: prezydent ZRA, Naser, 
wiceprezydenci, premier Ali 
Sabri i przewodniczący zgro­
madzenia narodowego Anwaras 
Sadat i naczelny dowódca sił 
zbrojnych ZRA gen. Ali Amer. 
Na powitanie gości rozległ się 
ponownie, podobnie, jak w 
Aleksandrii, salut armatni z 21 
dział.

Z dworca Walter Ulbricht 
wspólnie z prezydentem Nase- 
rcm udali się otwartymi samo­
chodami do pałacu Kubba, w 
którym zamieszka delegacja nie­
miecka podczas tygodniowej 
wizyty w ZRA. Na ulicach mia­
sta tłumy mieszkańców Kairu 
pozdrawiały serdecznie obu 
przejeżdżających mężów stanu.

W środę po południu, Waltet 
Ulbricht i towarzyszące mu 

osoby złożyli wizytę prezyden­
towi ZRA, Gamalowi Abdel Na- 
serowi.

Wieczorem prezydent Naser 
wydał w Kairze wielkie przy­
jęcie na cześć przewodniczące­
go Rady Państwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Wal 
tera Ulbrichta i towarzyszących 
mu osób. Przyjęcie upłynęło W 
serdecznej, przyjacielskiej atmo 
sferze.

decyzji odbyła się w Urzę­
dzie Rady Ministrów cało­
dniowa narada, której prze­
wodniczył wicepremier Eu­
geniusz Szyr.

W przemówieniu, otwierają­
cym wielogodzinną dyskusję 
stwierdził on, że plan wyzna­
cza zasadnicze kierunki dzia­
łania i nie może utrudniać szu 
kania i wprowadzania rozwią­
zań, które dążą do zwiększe­
nia efektywności wszelkich 
przedsięwzięć gospodarczych.

Dążenie do zwiększenia efek­
tywności w gospodarce łączy 
się nierozerwalnie z konieczno­
ścią zmian w systemie zarzą­
dzania i planowania. Prace na 
ten temat są już w toku. Rów­
nocześnie w wielu przedsiębior 
stwach, zwłaszcza w przemyśle 
ciężkim, prowadzi się ekspery­
menty gosjjodarcze, które w 
miarę powodzenia będą rozsze­
rzane na całe gałęzie wytwóri 
cze. Zdaniem E, Szyra, ekspe­
ryment gospodarczy rozciągany 
musi być także na dziedzinę
9 Dokończenie na str. 2

Uchwały KERM
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 24 bm. 
powziął uchwałę w sprawie o- 
szczędności metali nieżelaznych 
w latach 1965 —■ 79, ustalając 
zadani? w tym zakresie dla 
resortów.

Na wniosek ministra przemy­
słu ciężkiego powzięto uchwałę 
w sprawie zwiększenia produk­
cji i poprawy jakości odlewów.

W celu stworzenia lepszych 
warunków dla wykonania pla­
nu eksportu wyrobów przemy­
słu maszynowego podjęto de­
cyzję utworzenia rezerwy eks­
portowej w resorcie przemysłu 
ciężkiego w zakresie wyrobów 
przemysłu maszynowego.

Podjęto również decyzję zmie 
rzającą do usprawnienia proce­
su wydawniczego materiałów 
ofertowych, katalogów oraz do­
kumentacji techniczno • rucho­
wej eksportowanych maszyn } 
urządzeń.

Rozpatrzono rozporządzenie 
ustalające szczegółowy zakres 
działania ministra rolnictwa W 
dziedzinie planów zagospodaro­
wania terenów (działek), inwe­
stycji rolniczych oraz spraw 
projektowania tych inwestycji 
przez jednostki podległe i nad*, 
zorowane.

Samoloty Gzombego
atakują Ugandę
KAIR (PAP). Z Kampali do­

noszą, że tamtejsza rozgłośnia 
radiowa podała oficjalnie oświad 
czenie dotyczące nalotu, jakie­
go dokonały w dniu 22 lutego 
samoloty rządu leopoldviUkie- 
go na terytorium Ugandy. Sa­
moloty Czombcgo zrzuciły 13 
bomb na obszar, na którym 
znajdowała się szkoła podsta­
wowa, a następnie ostrzelały 
szkolę z broni pokładowej. Pię­
cioro dzieci zostało rannych.

Premier rządu Ugandy — M. 
Obote —* oświadczył, że siły 
zbrojne Czombego dokonują 
aktów agresji przeciwko Ugan­
dzie, ponieważ rząd Ugandy od­
mówi! uznania za „rebelian­
tów” Christophe’a Gbeny’ego i 
innych polityków kongijskich, 
którzy występują przeciwko 
Czombemu.

Prezydent Tanzanii •— 
Julius Nyerere przybył z 
oficjalną wizytą do Chiń­
skiej Republiki Ludowej, 

Na zdjęciu: prezydent 
Tanzanii — Julius Nye­
rere (na pierwszym pla­
nie, io czapce futrzanej), 
w towarzystwie przewod­
niczącego Chińskiej Re­
publiki Ludowej Liu 
Szao-tsi (2 z lewej) oraz 
premiera Czou En-laia 
(1 z lewej) w drodze z 
lotniska witany owacyj­
nie przez ludność. Peki­
nu. CAF

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla Wybrzeża wschodniego 
na dzień 25 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady śniegu 
Temperatura od —1 do —6 st.

Wiatry dość silne z kierun« 
ków północnych.

i k
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PRZECIWPOWODZIOWE« O

ssfeśmy przygotowani
do akcji przeciwpowodziowej

Pod przewodnictwem mgr j 
inż. K. Smiclaka, wiceprze­
wodniczącego Prez. WRN — 
odbyło się przedwczoraj w 
Gdańsku doroczne plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Przeciwpowodzio­
wego, poświęcone omówie­
niu ubiegłorocznej działal­
ności przeciwpowodziowej 
oraz ocenie przygotowań do 
tegorocznej akcji. Obszerne 
sprawozdanie z wykonanych 
w 1964 roku prac, mają-J 
cych na celu obronę Wy-; 
brzeża przed powodzią, zło-; 
żył sekretarz WKP inż. R.1 
Nowakowski.

Poinformował on m. in., 
że łączne nakłady na inwe­
stycje i konserwację urzą-' 
dzeń zabezpieczających wy­
niosły w resorcie. Minister­
stwa Rolnictwa i Central­
nego Urzędu Gospodarki! 
Wodnej ponad 48 min zł.' 
Za tę sumę przeprowadzo­
no m. in. szereg poważnych 
mbót w powiatach kwidzyń 
skim (Janowo, Gniewskie 
Pole, Kaniczki i Rusinowo), 
maiherskim (Mątwy Wiel­
kie) i nowodworskim (Czer­
wone Budy).

Z innych ważnych inwe­
stycji należy wymienić ro­
boty na polderze Stankowo 
w pow. elbląskim oraz prze 
dłużenie falochronu zachod­
niego u ujścia Wisły.

Nowe wodowania
w Stoczni Gdańskiej

Przewidziane planem wodowa 
nia W Stoczni Gdańskiej są 
konsekwentnie realizowane. Dzj 
siaj, 25 bm. zostanie zwodowa­
ny 32 z kolei drewnowiec typu 
B-15 o nośności 5.90!) ton, zaś 
27 lutego na wydziałach K-2 i 
K-3 zwodowane zostaną dwa 
kolejne drobnicowce typu B-M 
o nośności po 13.000 ton.

W pierwszych dniach marca 
zostaną również przekazane do 
eksploatacji pierwsze Statki z ] 
tegorocznego planu.

W ciągu pierwszego kwartału j 
plan wodowań Stoczni Gdań- j 
skiej obejmował 9 statków o] 
łącznej nośności 62.000 ton, zaś J 
plan przekazania do eksploata- j 
cji 4 statki o łącznej nośności; 
26.009 ton. Wśród tych jedno­
stek znajduje się również traw 
ler - przetwórnia typu B-15 — 
„Andromeda”, budowany dla 
gdyńskiego „Dalmoru”. (a)

Jeśli chodzi o przygoto­
wania do tegorocznej akcji 
przeciwpowodziowej, to są 
one w zasadzie ukończone. 
Jak stwierdzili obecni na 
posiedzeniu przewodniczący 
powiatowych komitetów prze 
ciwpowodziowych, wszędzie 
odbyły się już zebrania po­
wiatowych i gromadzkich 
komitetów, na których do­
konano bilansu sił i środ­
ków, porzebnych do nadcho 
dzącej akcji. W chwili obee 
nej prowadzi się stałą kon­
trolę wszystkich urządzeń 
odprowadzających wodę oraz 
utrzymuje się dogodne do­
jazdy do kopalni piasku i 
magazynów ze sprzętem 
przeciwpowodziowym. Nale­
ży tu podkreślić, że na za­
grożonych odcinkach Wisły 
zgromadzono pokaźne iloś­
ci materiałów, niezbędnych 
do ewentualnej napraw y wa 
łów przeciwpowodziowych. 
Ponadto komitety przeciw­
powodziowe utrzymują ścis­
ły kontakt z wojskiem, któ­
re sprawuje piOczę nad nie­
którymi terenami.

W trakcie plenarnego po­
siedzenia szczególnie moc­
no pokreślano wzrastający 
stale udział ludności cywil­
nej w akcji przeciwpowo­
dziowej. Pomoc ta jest bar­
dzo cenna I dlatego Wo Jew- 
Komitet Przeciwpowodzio­
wy apeluje za naszym po­
średnictwem do mieszkań­
ców miast i wsi, by w dal­
szym ciągu, jeszcze szerzej 
niż dotychczas, włączali się 
do wszelkich prac, związa­
nych z zabezpieczeniem prze 
ciwpowodziowym.

Przy okazji warto poinfor 
mować, że według przewidy 
wań PIHM kulminacyjna 
fala na Wiśle przejdzie w 
rejonie naszego województ­
wa w drugiej połowie mar­
ca. Obecnie 3 lodołamacze 
Rejonu Dróg Wodnych w 
Tczewie kruszą lód, posu­
wając się w górę Wisły. 
Wczoraj znajdowały się one 
na 788 kilometrze, tj, w okoj 
łicy Fordonu w woj. byd-j 
geskim. Najbliższym ich za­
daniem jest dotarcie do To­
runia (735 km), gdzie powin 
ny się znaleźć za kilka dni.

(rb)
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płac. W przeciwnym wypadku 
następują wyraźne sprzecznoś­
ci między sposobem wynagra­
dzania a potrzebami produk­
cji.

W7 gospodarce naszej peł­
ne prawo obywatelstwa po­
winien znaleźć rachunek e- 
konomiczny.

Nowy styl pracy w gospo 
darce uspołecznionej, spraw 
niejsze metody działania — 
oto zadania służb ekonomi­
cznych.

Zgodnie z uchwałą KERJI, 
mają one powstać we wszy­
stkich resortach, zjednocze­
niach przemysłowych, WRN, a 
także w większych przedsię­
biorstwach produkcyjnych. Pra­

ca ekonomistów, niekrępowa- 
na nadmierną ilością wskaźni­
ków i nakazów administracyj­
nych, powinna stwarzać warun 
ki dla prawidłowego wyboru 
przedsięwzięć gospodarczych.

Wprowadzanie rachunku eko­
nomicznego, nowych metod za­
rządzania i planowania — 
stwierdził wicepremier Szyr — 
powinno oprzeć stosunki mię­
dzy resortem a zjednoczeniem 
i zakładem pracy na zupeł- 
nia innych zasadach, tworząc 
więź wspólnych interesów mię­
dzy przedsiębiorstwami w ukła 
dzic branżowym.

W dyskusji, o ile w nie- 
którycn szczegółowych pro­
blemach repreze t'owano róż 
ne stanowiska, o tyle istnia­
ła całkowita zgodność, iż na 
straży interesów całej gospo

Znaczny wzrost
szybkości obsługi statków
zakładają porty w planie 5-letnim

Za parę dni w porcie 
gdańskim odbędzie się kon­
ferencja Samorządu Robot­
niczego, poświęcona omówię 
niu i zatwierdzeniu alterna­
tywnej wersji planu 5-let- 
niego 1966 — 70.

W toku dyskusji nad al­
ternatywami planu dokerzy 
koncentrowali się głównie 
na takich podstawowych pro 
blemach jak: wzrost szyb­
kości obsługi statków oraz 
wydajność pracy, postęp 
techniczno - technologiczny 
i organizacyjny, wzrost i 
rozszerzenie usług, świadczo 
nych przez Zarząd Portu, 
organizacja i kooperacja 
przeładunku, gospodarka ma 
teriałowa, organizacja i ko­
operacja remontowa.

Powołane przez Radę Ro­
botniczą komisje problemo­
we, w oparciu c wyniki dys­
kusji na otwartych zebra­
niach oddziałowych organi­
zacji partyjnych — przed­
stawiły konkretne wnioski i 
propozycje, odnośnie ustala­
nia i sposobu realizacji za­
dań 5-latki portowej.

I tak np. znacznej popra­
wie ulegnie podstawowy 
wskaźnik jakościowej pracy 
portu — szybkość obsługi 
statków: czas przeładunku 
1000 ton zostanie przy nie­
których towarach skrócony 
dwukrotnie.

Oblicza się, iż z tego ty­
tułu zainteresowani kon­
trahenci, przede wszystkim 
armatorzy, uzyskują oszczęd

ności ponad 30 min złotych 
rocznie.

Efekty jakie zamierza port 
osiągnąć w wyniku realiza­
cji wniosków, dotyczących 
jedynie rozszerzenia zakre­
su usług, wyrażają się su­
mą 5 min złotych rocznie.

(gp)
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„Oskary" 
dla najlepszych 
filmów i aktorów

HOLLYWOOD (PAP). Amery­
kańska akademia filmowa przy­
znała doroczne nagrody „O,sca­
ry” wybranym przez siebie 
filmom, aktorom i reżyserom, 
„Oscary” przypadły filmom; 
„Mary Poppins”, „Becket”, 
„My fair lady”, „Grek Zorba” 
i „Dr Strangelove” (USA) oraz 
filmom zagranicznym — „Dziel­
nica kruków” (Szwecja), „Pa­
rasolki z Cherbourga” (Fran­
cja), „Kobieta z wydm” (Japo­
nia), „Sal!ah” (Izrael) i „Wczo­
raj, dziś i jutro” (Włochy).

Sophia Loren i Lila Kedrova 
(Grecja) znalazły się na liście 
najlepszych aktorek. Jako naj­
lepszych aktorów nagrodzono 
Anthony Quinna i czterech ak­
torów brytyjskich (Richarda 
Bartona, Petera O’Toole’a, Re- 
xa Harrisona i Petera Seliersa.

Peter Glenville otrzymał na­
grodę Jako najlepszy reżyser 
za film „Becket”. Nagrody re­
żyserskie otrzymali ponadto 
Stanley Kubrick, Michael Ca-, 
coyanis, Robert Stevenson i 
George Cukor („My fair lady”)

Uroczystość rozdania nagród! 
odbędzie sie 5 marca w Santa j 
Monica. „Mistrzem ceremonii”; 
będzie znany komik amerykań- j 
ski Bob Hope. l

dark! narodowej, podobnie 
jak i poszczególnych przed­
siębiorstw i załóg musi stać 
rachunek ckonofniczny. Ra­
chunek taki to także ustala­
nie — w miarę potrzeb — 
różnych wariantów rozwią­
zań i uzasadnienie wyboru 
najkorzystniejszego.

Z widoczną satysfakcją 
podkreślano też wagę prac 
nad postępem ekonomicz­
nym w gospodarce, a nie­
którzy dyskutanci określili 
nawet uchwałę KERM jako 
„magna carta” polskich eko 
nomistów.

Trzeba jednakże pamiętać, żc 
według bardzo szacunkowych 
obliczeń posiadamy zaledwie 
ok. 40 tys. ekonomistów z wyż 
szym wykształceniem, w tej sy­
tuacji konieczna jest z jednej 
strony koncentracja kadry na­
szych ekonomistów na najbar­
dziej pilnych zadaniach, a z 
drugiej — tworzenie programu 
szkolenia ekonomistów. Nara­
da wykazała też konieczność 
wyposażenia ekonomistów w 
odpowiednie narzędzia pracy. 
Ulec musi także zmianie sto­
sunek do ekonomistów i ich 
pracy. Podano prawie anegdo­
tyczny, ale również symptoma­
tyczny przykład: samodzielny
ekonomista w jednym z zakła­
dów otrzymał polecenie spo­
rządzenia analizy przydatności 
maszyny, która miała być spro 
wadzona z zagranicy. Opraco­
wanie wykazało nieefektywność 
ekonomiczną zamierzonego przed 
sięwzięcia. W trakcie refero 
wania wniosku ekonomiście po 
kazano stojące już na fabrycz­
nym dziedzińcu zagraniczne mu 
szyny. Na pytanie, po cóż wo­
bec tego — po fakcie — po­
trzebna była cała ta praca, u- 
zyskał odpowiedź: dla banku
tylko analiza powinna uzasad­
niać celowość zakupu...

Na tym tle wskazywano na 
konieczność odwrócenia wielu 
poczynań w czasie. Ekonomi­
sta nie może uzasadnić dokona 
nych już faktów.

Dość szeroko omawiane były 
sprawy bodźców, sprzyjających 
rozwojowi produkcji i postępo 
wi ekonomicznemu. Poddawa­
no pod rozwagę problem two­
rzenia — obok bodźców mate­
rialnych pozytywnych — eko 
nomicznycli bodźców negatyw­
nych. Oznaczałoby to w prak­
tyce, że za szczególnie dobre 
wyniki przyznawana byłaby 
premia, ale za rażąco złą pra­
cę odpisywano by z wynagro­
dzeń odpowiednią kwotę.

Zabierając głos na zakończę 
nie narady, wicepremier Szyr 
z całym naciskiem podkreśli) 
konieczność zwalczania oporów 
przy wprowadzaniu postępu 
ekonomicznego. Te subiektyw­
ne czynniki wynikają często a 
biurokratycznego, tormalnego 
podejścia do zagadnienia, a tak 
że z nieudolności.

Będzie się liczył tylko rachu­
nek ekonomiczny — powiedział 
E. Szyr — a nie decyzja, po­
parta zajmowanym stanowis­
kiem. Nie „fotel”, lecz logika 
matematyczna.

Przewodniczący Piotr Stolarek
złożył gratulacje triumfatorom
Konkursu - Plebiscytu
© Dokończenie ze str. 1
sportowcy Wybrzeża 1964 r., 
najlepsi trenerzy oraz przed 
stawiciele klubów sporto­
wych, aby otrzymać zasłu­
żone nagrody z rąk przew. 
Prez. WRN Piotra Stolarka 
i innych zasiadających w 
prezydium honorowych go­
ści uroczystości. Niestety, 
pechowo się złożyło, że na 
wczorajszej uroczystości za 
brakło najważniejszej chy­
ba osoby, bo zdobywcy ty­
tułu najlepszego sportowca 
Wybrzeża 1964 r. — Zbig­
niewa Podleckiego — trium 
fator na,szego Konkursu-Ple 
biscytu przebywa obecnie 
na kursie w CSRS.

Wyjątkowo miłe i trafia­
jące do serca aktywu spor­
towego przemówienie wy­
głosił następnie przew. Pre 
zydium WRN Piotr Stola­
rek, który gratulując lau­
reatom Konkursu - Plebi­
scytu, zwrócił uwagę na 
znaczenie, jakie kierowni­
ctwo Partii, Wojewódzka 
Rąda Narodowa, związki 
zawodowe przywiązują do 
rozwoju kultury fizycznej 
i sportu.

— Pragniemy — powiedział 
m. in. Piotr Stolarek — aby 
cały naród był zdrowy, mło­
dzież dorodna i sprawna. 
Dla nas najważniejszym za­
daniom jest masowe uprawia 
nie sportu przez młodzież

Puchary ctrzyinuje naj­
lepszy trener Wybrzeża 
1964 r. — Aleksy Antkie- 
wicz.

Fot. Wł. Nieżywiński

szkolną, robotniczą i wiejską 
Tę dziedzinę traktujemy ja­
ko poważny czynnik wycho­
wawczy.
W zakończeniu swego w# 

stąpienia Piotr Stolarek po­
wiedział:

— Życzę wam dalszych osią 
gnięć w upowszechnianiu 
sportu, wychowywaniu mło­
dzieży, przodownictwa w pra 
cy zawodowej i nauce, a W 
szczególności radości w osią­
gnięciach sportowych. Jeszcze 
raz serdecznie wam gratuluje 
i życzę najlepszych wyników 
w ruchu spartakiadowym i w 
wychowywaniu godnych re­
prezentantów na olimpiadę w 
Meksyku.
Następnie przewodniczący 

Piotr Stolarek wręczył przy 
znane przez GKKFiT od­
znaczenia sportowe. Znana 
przed kilku laty na Wy­
brzeżu lekkoatletka Bożena 
Pestka - Turecka otrzyma­
ła brązowy medal „Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe”, 
a brązowa medalistka z To 
kio, siatkarka gdańskiego 
AZS Krystyna Krupowa — 
srebrny medal „Za wybit­
ne osiągnięcia sportowe”.

Z kolei trener mgr Sławo 
mir Zieleniewski podzielił 
się z obecnymi swymi wra­
żeniami z tokijskiej olim­
piady. Następnie zabierali 
jeszcze głos wiceprezes GKS 
Wybrzeże płk Łuszczyński, 
siatkarka Krystyna Krupo­
wa oraz kajakarka Izabel­
la Antonowicz.

Na zakończenie przewod­
niczący Piotr Stolarek jesz­
cze raz podziękował akty­
wowi sportowemu Wybrze­
ża za dotychczasowe osiąg­
nięcia i złożył im życzenia 
dalszych sukcesów.

(r. st.y—©— , 
Finały mistrzostw Polski 
juniorek w siatkówce

Wczoraj w sali Technik 
kum Handlowego w Sopo­
cie rozpoczęły się finałowe
rozgrywki mistrzostw Polski 
juniorek w siatkówce, któ­
rych organizatorem jest 
MKS Sopot.

W pierwszym spotkaniu 
po 2-godzinnej, zaciętej i 
stojącej na dobrym pozio­
mie grze MKS Sopot poko­
nał AZS Gdańsk 3:2 (9:15, 
15:13, 11:15, 15:9, 15:12).

Drugi mecz zakończył się 
zwycięstwem Startu Łódź 
nad MKS Lublin 3:0 (15:13, 
15:12, 15:10). Dziś o godz. 17 
dalszy ciąg turnieju, (st)

SZTUCZNA BIŻUTERIA „J A B L O N E X” 
TOWARY DALEKOWSCHODNIE ORIENT 

ZŁOTO — SREBRO — METALE — 
ZEGARKI Z IMPORTU 

DUŻY WYBÓR DLA KAŻDEGO — NAWET 
NAJSKROMNIEJ ZARABIAJĄCEGO 
w nowo otwartej przez PHD

wzorowej placówce specjalistycznej towarów 
importowanych i krajowych

W GDYNI, UL. STARO WIEJSKA NR 15
Na miejscu

Rzeczoznawcy metali i kamieni szlachet­
nych w komisie i skupie!

Bezpłatna regulacja zegarków na wibro-
926-K

Nie zwlekaj z naprawą dachu!
4

Nawet niewidoczne pęknięcia papy staną | 
się wkrótce przyczyną przecieków i zawilgoceń 4 

w budynku. ^
DACHOLEUM — preparat do konserwacji papy | 

stosowany na zimno, uniwersalna czarna po- 4 
włoka na gonty, blachę, siatki ogrodzeniowe | 
i drewno. 4

ABIZOL D — masa asfaltowa do przyklejania pa- f 
py dachowej, stosowana na zimno. j

SUBERIZOL — lepik asfaltowy na gorąco. 1 4
Do nabycia: 2

w Składnicach Central Materiałów Budowla- % 
nych i PZGS. , , ♦

Producent: 4
zzg „INCO” —• Zespół Chemii Budowlanej % 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 47.

Dystrybutor: Z
„BESAR” — Biuro Sprzedaży Materiałów Bu ♦ 
dowlanych — Warszawa, ul. Mazowiecka 12. |

Bezpłatnych porad i Informacji udziela: t
ZZG „INCO” — Dział Instruktażu Tereno- ♦ 
wego Warszawa, ul. Obozowa 20, tel. 32-13-46. «

* K-83G I
444444444444444444

RÓŻNE

I Gdańskie Przcdsięb. Obrotu Surowcami Włókienniczymi ♦ 
; i Skórzanymi t

w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Kościuszki nr 7-9 ♦

zawiadamia, że od dnia 1. 2. 65 r. rozpoczęło j 
się zawierania umów na hodowlę jedwabnika ♦ 
morwowego. Hodowla trwa tylko 6 tygodni w * 
miesiącach letnich I gwarantuje dodatkowy t 
dochód tym wszystkim, którzy podpiszą urno- | 
wę z przedsiębiorstwem. Z 20 gramów greny i 
można uzyskać 5 tysięcy złotych. Hodowle f 
jedwabnika morwowego są ubezpieczone w j 
PZU, a przedsiębiorstwo zapewnia wszystkim ♦ 
hodowcom fachowe porady przez własnych J 
instruktorów. {

Zainteresowani hodowlą jedwabnika morwowego mogą zgłaszać i
♦ się osobiście do przedsiębiorstwa w każdy poniedziałek, celem |
♦ zawarcia kontraktu. I 896-K f

MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
„Venus” Koszalin, Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. K-680

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK, barak mieszkal­
ny, budynek gospodarczy, 
działkę kupię. Oferty Bin 
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-7210”.
DOMEK jednorodzinny 
wraz z zabudowaniem w 
Starogardzie Gdańskim — 
przy ul. C. Skłodowskiej 
38 Osiedle im. A. Mickie­
wicza sprzedam. P-243
PÖL domu własność 2 po 
koję, kuchnia sprzedam. 
Gdynia-Chylonia, Anana­
sowa 6, Falba, G-2975

NAPRAWA: aparaty fo­
tograficzne i filmowe, ma 
szynki do golenia, maszy­
ny do szycia, zabawki me 
chaniczne. Sopot, pl. Kon 
stytucji 3 Maja 10.

I DUŻY pokój wspólne wy 
gody w nowym budownic 
twie w centrum Gdyni 
zamienię na mieszkanie 
dwu lub jednopokojowe 
w Gdyni. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „SG- 
-2964”.

LOKALE

BIURO Zamiany Miesz­
kań — Kąpieliska Mor­
skiego Sopot, ul. 23 Mar 
ca ß przyjmują zgłosze­
nia lokali mieszkalnych 
do zamiany z terenu trój 
miasta i kraju. Uzgodnio­
ne zamiany załatwia się 
w ciągu 7 dni. Godziny 
przyjęć: w poniedziałki i 
czwartki w godz. 11 — 18, 
wtorki i piątki w godz. 
11 — 15. teł. 51-25-55.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, stare budownictwo 
na 3 pokoje. Tel. 21-98-26.
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, loggia n. b. super- 
komfort, duży metraż w 
Gdańsku na mieszkanie 3 
pokojowe. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-7192”._____________________ _
POKÖJ do wynajęcia. — 
Oliwa, ul. Jelenia 17, za­
piecz« ul. Czyżewskiego,

KUPNO

WÖZEK dziecięcy jedno­
barwny, duże koła kupię. 
Tel. 31-60-50. G-7214
„FIAT 1100 D — 1300” no­
wy bez pośredników pil­
nie kupię. Tel. 52-09-50.

PRACA

PRZYJMĘ chłopaka doro­
słego do pracy w gospo­
darstwie i hodowli dro­
biu z utrzymaniem na 
stałe. Wynagrodzenie od 
500 zł wzwyż. Najchętniej 
ze wsi. Gdańsk — Sw. 
Wojciech, ul. Jedności 
Robotniczej 437. _ G-7199
GOSPOSIA na stałe z u- 
miejętnością gotowania 
potrzebna. Gdańsk, Łąko­
wa 7 m. 5. G-7212
SAMODZIELNA pomoc do 
mowa na stałe potrzebna. 
Gdynia, Kopernika 17 — 

fK2Jęrgl& .G-jaeo,

KALETNIKA — walizka- 
rza, może być emeryt, za­
trudnię w warsztacie. — 
Warunki do uzgodnienia. 
Tczew, tel. 23-66. P-246
GOSPOSIA do dwóch o- 
sób potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Referencje 
konieczne. — Wiadomość: 
Wrzeszcz, ul. Wiązowa la 
(sklep). G-7205

NAUKA

UDZIELĘ korepetycji j. 
polskiego, rosyjskiego, ma 
tematyka klasy V — IX. 
Gdynia, Śląska 51 III — 
33. G-2963

ZGUBY

KLEINA Leszek, Staro­
gard zgubił legitymację 
szkolną nr 34, wydaną 
przez ZSZ nr 2. F-244

SPRZEDAŻ
WYTWÓRNIA siatek ogro 
dzeniowo - hodowlanych 
sprzedaje siatki różnych 
rozmiarów z drutu od 2 
— 4 mm ocynkowane. — 
Słupsk, Brzozowa 18-2 — 
tel. 40-35. P-219
PIANINO sprzedam. A. 
Kubiak, Gd.-Siedlce, ul. 
Lignicka 8-6. G-7191

MASZYNĘ do szycia — 
„Łucznik” tanio sprze- J 
dam. Gdańsk, Minogi IB 
m. 1 — boczna Strągą-
marskiej. Kowalewska. { 
AKORDEON zagraniczny, 
sprzedam. Teł, 51-22-64, j 
KANARKI śpiewające, pa 
pużki, rybki, pokarmy 
sprzedaje Zoologia So-j 
pot, Kościuszki 6.________
„FIAT 600” w dobrym sta 
nie sprzedam. Orłowo, Al.1 
Zwycięstwa 211. : G-2969

_________________________  I

Dnia 23 lutego 1965 r. 
zmarł nasz kolega, za­
łożyciel spółdzielni i by 
ły członek rady spół­
dzielni ,

Józef Szymański
mistrz malarski j

Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 25. II. 1965 r. 
o godz. 14 z kaplicy 
cmentarnej Witomino.

Rada, zarząd, człon­
kowie Rzemieślni­
czej Sp-ni Zaopa­
trzenia i Zbytu „Bu 
dowa” w Gdyni 

____________ G-3212

W dniu 22 lutego 1965 roku zmarła po krót­
kiej chorobie

§. t P.

Luba Brodowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu Witomińskim.

Pamięć Jej pozostanie wśród nas.
Przyjaciele

Dnia 23. 2. 1965 r. zmarła w wieku lat 68
ś. f p.

Jadwiga Dukfand
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 25. 2. br. 
o godz. 12 w kościele św. Jakuba w Oliwne, 
a P°£rzeb po nabożeństwie na cmentarzu 
parafialnym w Oliwie, o czym zawńadamia 
pogrążona w smutku
G-7654 rodzina
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Nie, nie zamierzam litować się nad bohaterami 
artykułu. Po pierwsze nikt nawet nie prosi o li­
tość, po drugie (i to jest istotniejsze), niczego tu 
litość nie zdziała.

Jakiekolwiek bądź działanie, podjęte w tej spra­
wie, musi być sterowane wyłącznie rozumem, bez 
zaangażowania natury emocjonalnej.

TU załatwienie sprawy mu 
** si się włączyć sąd; na­

wet dwa sądy. Sąd dla nie­
letnich, którego wyroku się 
nie lękam, i sąd „dla doro­
słych”, którego wyroku się 
obawiam. Nie dlatego, że 
mu nie ufam. Po prostu do­
wody, jakimi dysponuje, 
mogą okazać się nie wy­
starczające dla wydania wy 
roku, odpowiadającego wła­
dze popełnionych prze­
stępstw. A dokonano ich 
wiele. Dokonywa,ne są na­
dal, ale sąd musi mieć kom 
pletne dowody „na sę­
dziowskim stole”. Otóż to!

Ta kobieta mieszka w Gdań 
*ku. Nie pracuje nigdzie. Wy 
dała na świat 5-cioro dzieci.
Troje (chłopcy 10 i 14, dziew- . . .
czyna 15 lat) z tytułu popeł- córkę dopytują się „mezna

podlejszej strony. Operują 
najordynarniejszym słowni­
ctwem. Tym, jakim operuje 
matka i jej przygodni zna­
jomi, przychodzący tu — 
jak wyraził się jeden z nich 
— „napić się w towarzy­
stwie”.
TA kobieta jest nałogową 

alkoholiczką (nie ona 
jedna). W domu są awan­
tury, zakłócające spokój są­
siadom (nie tylko tam). 
Sprowadza do domu męż­
czyzn (proceder nie karal­
ny). W tym domu rozpijane 
są dzieci (a gdzie oczywisty 
dowód na to, KTO je roz­
pija?). Dzieci kradły, mat­
ka upłynniała łupy (ale na 
to ostatnie są bodaj tylko 
dwa dowody). O 15-letnią

nionych przestępstw znajduje 
się w zakładach wychowaw­
czych. Na okres ich pobytu 
tamże matka pozbawiona jest 
nad nimi władzy rodziciel­
skiej... Jak wyjdą, odzyska 
ją zapewne znowu. Bardzo 
jej zresztą o to chodzi...

W „domu” — izbie po­
zbawionej niemal naj­

konieczniejszych sprzętów, 
w nieludzko brudnej kuch­
ni mieszka z pozostałymi 
dwiema córeczkami i tzw. 
dobrym znajomym. Ojciec 
dzieci mieszka oddzielnie, 
ale czasem tu zachodzi. 
Najmłodsza córka ma lat 8. 
starsza — 13. Dziewczynki 
są nad wiek rozwinięte z 
tym, że pod tym terminem 
nie należy doszukiwać się 
wartości, jakie ma się na 
względzie, mówiąc o „nad 
wiek rozwiniętych” dzie­
ciach.

Obie dziewczynki, podob­
nie jak ich rodzeństwo, 
znają po prostu życie od 
strony, od jakiej nie zna go 
wielu dorosłych. Od naj-

LIST DO REDAKCJI

„Siostry śmierci“
z Obrzycka

SZANOWNY
PANIE REDAKTORZE!
W niedzielnym numerze 

Waszego poczytnego pisma 
w artykule „Siostry śmier­
ci” użyto nazwy „Obrawal- 
de Meseritz” jako nazwy 
miejscowości, w której wy­
mordowano w zakładzie dla 
psychicznie chorych 8 tys. 
osób. Ta nazwa miejscowo­
ści polskiemu czytelnikowi 
nic nie mówi. Chciałbym 
zwrócić uwagę, że chodzi tu 
o miejscowość Obrzycko— 
Międzyrzecz w wojewódz 
twie zielonogórskim. Miej- 
scowść Obrzycko składa się 
nieomal wyłącznie z zakla 
du i budynków mieszkał 
nych personelu zakładu i 
leży w odległości około 1,5 
km od Międzyrzecza podob­
nie jak Dziekanka przy 
Gnieźnie czy Kocborowo 
przy Starogardzie. Niestety, 
ofiarami mordu byli prze­
ważnie polscy pacjenci. Łą­
czę wyrazy szacunku i po­
rażania

Bronisław CIESIELSKI
Rumia - Janowo k/Gdyni 

' yl. Robotnicza 16

jomi” mężczyźni, „nachodzą 
dom” (a bo to musi być 
matki wina?). 13-letnia cór­
ka w czasie nieobecności 
mamusi „pełni rolę” gospo­
dyni... Pije z „gośćmi”.

Dziewczynki swą wiedzą o 
„życiu”, zdobywaną u mat­
ki - alkoholiczki i jej nie­
stałego raczej towarzystwa, 
dzielą się chętnie z rówieś­
nicami... Nie dzielą się nato­
miast uwagami, dotyczącymi 
trybu życia matki i jej „pry 
watnych” spraw. Tymi samy­
mi cechami charakteryzuje 
się trójka pozostałych. W każ 
dym razie tak było, gdy znaj 
dowały się „pod rodzicielską 
opieką”.

Dwaj chłopcy mają za sobą 
dziesiątek kradzieży: w mie­
szkaniach, sklepach, kioskach, 
kradzieży kieszonkowych. By 
li formalnymi „żywicielami 
rodziny”. Łupy odbierała od 
nich matka. To pewne, ale 
bezspornie stwierdzono to tył 
ko dwa razy; przy nich nie 
znajdowano skradzionych przed 
miotów. Przyciśnięci do mu- 
ru, wyjaśniali: „rzucilim w
krzaki”...

Dzieci więc milczą,. kry­
jąc matkę, tę, która nie zo­
stawia im w domu chleba, 
ale zostawia wódkę. Za sza­
fą- ,

* * *

Właściwie to byłoby 
już wszystko. Chyba, 

że wspomni się jeszcze o 
tym, że matka czeka na 
swoje własne rozprawy kar 
ne. Że ostatnia awantura 
pijacka nosi datę 4 stycz­
nia. Była w domu wódka, 
dwaj „goście”, próba bliż­
szego zainteresowania się 
13-latką z braku najstar­
szej, 15-letniej. Była ostra 
ingerencja MO i następne­
go dnia... matka zaprosiła 
do domu dwu następnych 
znajomych z ulicy. Wła­
dze ■— o ile wiem — stwier 
dziły ich obecność, ale wi­
docznie przyszły za wcześ­
nie. Nie było, Wysoki Są­
dzie, podstaw do ingeren­
cji... Nie było, a mimo to...

Cała ulica nadal czeka 
„na sprawiedliwość”, jak 
wyraziła się jedna z moich 
informatorek.

My, pani — tłumaczyła — 
wołamy MO, żeby się do nich 
wzięła. Przychodzą, rozgania­
ją, piszą raporty, robią, co 
mogą, a gangrena jak była, 
tak i jest. Bo od sprawiedli­
wości ma być sąd. A jak 
przesłuchiwali te dzieci, to 
mówili, że mogą na mamu­
się nie zeznawać...

— Bo tak przewiduje pra­
wo — tłumaczyłam.

— Ba, pewno! Ale kto tam 
ma zeznać? Te, co tu przy­
chodzą pić i do dzieci 
się biorą? A może sama mat­
ka powie, że nauczyła dzieci 
pić, kraść, że czeka na kra­

dzione, a teraz to czeka na 
zwolnienie chłopaków z po 
prawczaka. A na co chce ich 
sprowadzić? Na to dobro? 
Żeby znowu dla ni^j kradli! 
A jak za mało przyniosą, to 
ich jeszcze leje. Pani! Co z 
tego będzie, jak jej na stałe 
tych dzieci nie zabiorą? Prze 
cie to nie żadna matka. A ją 
by też trzeba...

* * *

TAKA jest opinia „uli- 
cy”, Wysoki Sądzie! 

Wracam teraz do początku 
artykułu. Takich i podob­
nych spraw rozpatruje się 
wiele. Wyroki wydaje się 
na sali roznraw, w gmachu, 
który sam w sobie budzi 
szacunek, nierzadko — lęk. 
Wszyscy, zwłaszcza podsąd- 
ni i świadkowie są tu — 
przeważnie — układni i nie 
potrafią oddać rzeczywisto­
ści, jakiej potrzeba sądowi 
dla nabrania przekonania o 
winie.

Bezpośrednim świadkom, 
często i organom MO, w 
czasie rozpraw sądowych 
ciśnie się na usta wezwa­
nie: Wysoki Sądzie! Żebyś 
ty to wszystko mógł zoba­
czyć na miejscu...

I zastanawiam się, czy 
słuszne jest, że tylko w 
sprawach skomplikowanego 
morderstwa sąd dokonuje 
wizji lokalnej, nie dokonu­
je zaś w sprawach, jak ooi- 
sywana? Czy nie byłoby ce­
lowe dokonać jej właśnie i 
w takiej sytuacji? Nota 
bene i tu dokonywano i do­
konuje się skomnlikowane- 
go morderstwa. Na charak­
terach. na psychice nielet­
nich.

Irena PAWLINA

mwói
CZYTANIE SPRAWOZDAŃ WOJEWÓDZKIEGO 

URZĘDU STATYSTYCZNEGO JEST RZECZĄ PRA 
COCHŁONNĄ. OPŁACA SIĘ JEDNAK, GDYŻ 
MOŻNA Z NICH WYŁOWIĆ DANE, OBRAZUJĄ­
CE ROZWÓJ NASZEGO WOJEWÓDZTWA, KTÓ­
REGO, ZAABSORBOWANI NASZYMI CODZIEN­
NYMI SPRAWAMI NIERAZ NIE DOSTRZEGA­
MY. W POWODZI SKARG I UTYSKIWAŃ NA 
ROZMAITE NIEDOCIĄGNIĘCIA I BRAKI NA­
SZEGO ŻYCIA UNIKAJĄ NASZEJ UWADZE 
ZJAWISKA, MOGĄCE NAS NAPAWAĆ OPTY­
MIZMEM.

OTO niektóre dane, za­
czerpnięte z ostatniego 

rocznego sprawozdania WUS 
w Gdańsku.

LUDNOŚĆ 
I ZATRUDNIENIE

Dnia 31 grudnia 1964 r. 
zamieszkiwało w woj. gdań­
skim 1.338.400 osób, z cze­
go w miastach i osiedlach 
898.500 osób. Przyrost na­
turalny wyniósł 13,8 na 1000 
ludności, a więc zmniejszył 
się, gdyż w r. 1963 wynosił 
14,8 promille.

W gospodarce uspołecz­
nionej (bez zatrudnienia w 
organizacjach społecznych) 
pracowało łącznie z ucznia­
mi niepełno zatrudnionymi 
406.200 osób.

Wkłady oszczędnościowe 
wynosiły 2.249,8 min zł, 
czyli wzrosły o 18,7 proc. 
w stosunku do r. 1963. 
Wkłady na książeczkach 
oszczędnościowych S O P 
wzrosły o 28,2 proc.

SZKOLNICTWO, 
KULTURA, ZDROWIE

W r. 1964/65 w 1077 szko­
łach podstawowych uczyło 
się 237.100 uczniów, czyli o 
2.174 więcej, niż w roku 
poprzednim. Ponad 90 proc. 
uczniów pobierało naukę w 
szkołach z najwyższą klasą 
siódmą. W ciągu roku przy­
było 203 izby lekcyjne, a 
liczba uczniów, przypadają­
cych na 1 klasę zmniejszy­
ła się prawie o 3 proc.

Szkoły podstawowe ukoń­
czyło przeszło 28.000 ucz­
niów, czyli o 8,8 proc. wię­
cej, niż w r. 1963.

W liceach ogólnokształ­
cących było 16.100 uczniów. 
Jest to o 1261 więcej, niż 
w r. 1963. Dodać do tego 
musimy 5720 uczniów szkół 
licealnych dla dorosłych. 
Szkoły licealne ukończyło 
2652 młodzieży (o 1,5 proc, 
więcej, niż w r. 1963/64).

W szkoła,ch wyższych 
31. 12. 1964 r. studiowało 
15.800 studentów (wzrost o 
978). Szkoły wyższe w ro­
ku 1964 ukończyło 1822 ab­
solwentów, czyli o 5,1 proc. 
więcej, niż w roku poprzed­
nim.

PRZEMYSŁ

WARTOŚĆ produkcji glo­
balnej przedsiębiorstw 

przemysłu uspołecznionego 
wzrosła w porównaniu do 
r. 1964 o 12,2 proc. Zadania 
Narodowego Planu Gospo­
darczego wykonano w 106,5 
proc. W r. 1964 nastąpiło 
przyspieszenie tempa wzro­
stu produkcji globalnej w 
porównaniu z latami 1962 i 
1963. Wartość produkcji 
przeznaczonej na eksport 
wzrosła o 10 proc.

W r. 1964 przekazano do 
eksploatacji m. in. Zakład 
Produkcji Materiałów Po­
mocniczych Reda II w Re­
dzie, niektóre urządzenia w 
Ośrodku Produkcji Silni­
ków Okrętowych w Stocz­
ni Gdańskiej, w Gdańskiej 
Fabryce Opakowań Blasza­
nych, w „Hydrosterze”.

Zatrudnienie w przemy­
śle uspołecznionym wzrosło 
o 1 proc., zaś przeciętna 
płaca miesięczna była wyż­
sza o 4,6 proc.

Wzrosła znacznie dyscy­
plina pracy, co widać z te­
go, że liczba godzin nad­
liczbowych zmniejszyła się 
o 27 proc., a godzin prze­
stojowych o 55,6 proc. Licz­
ba godzin nieprzepracowa- 
nych z powodu chorób 
zmniejszyła się o 10 proc., 
zaś liczba godzin nieuspra­
wiedliwionej nieobecności o 
35 proc.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne w 
gospodarce uspołecznionej 
wyniosły 5.195,2 min zł.

Przybyły nam w nowym 
budownictwie 21 sklepy i 10 
lokali żywienia zbiorowego, 
1 magazyn warzywniczo-owo- 
cowy i 1 pawilon meblowy. 
PKS zakupiło 80 autobusów 
i 129 samochodów ciężaro­
wych. W gospodarce komu­
nalnej zakończono budowę 
kolektorów i przepompowni 
w Gdyni, straż pożarna od­
dala do użytku 12 remiz. W 
zakresie służby zdrowia od­
dano do użytku przychodnię 
rejonową w Wisłoujściu, 2 
ośrodki zdrowia w pow. sta­
rogardzkim i nowodworskim, 
kilka powilonów szpitalnych 
oraz zakłady specjalne dla 
dzieci w Pelplinie i Lipcach, 
Zbudowano 34 szkoły, 2 przed 
szkoła, 2 internaty dla li­
ceów ogólnokształcących i 9 
budynków mieszkalnych dj.ą 
nauczycieli.
W budownictwie mieszka 

niowym oddano do użytku 
21,6 tys. izb.

Wartość czynów społecz­
nych, wykonanych w roku 
1864 wyniosła 144 min zł.

OBRÓT TOWAROWY
Sprzedaż detaliczna w 

handlu uspołecznionym wy­
niosła 15,6 mld zł, co sta­
nowi wzrost o 6,1 proc. Do­
stawy jaj wzrosły o 14,2 
proc., masła o 13,3 proc., 
tłuszczów roślinnych o 6,4 
proc. Dostawy mąki pszen­
nej i pieczywa utrzymały 
się na poziomie r. 1963.

Liczba sklepów uspołecz­
nionych wynosiła 4.707, za­
kładów gastronomicznych 
493.

GOSPODARKA 
KOMUNALNA 

I MIESZKANIOWA
Produkcja wody w roku 

1964 wzrosła o 4,7 proc., 
sprzedaż gazu o 8,7 proc. 
Środki komunikacji miej­
skich przewiozły ogółem

249,7 min zł, tj. o 6.2 proc. 
więcej, niż w r. 1963.

ROLNICTWO

Wr. 1964 zwiększyły się 
powierzchnie uprawy 
pszenicy o 17,8 proc., bura­

ków cukrowych o 30,3 proc., 
a rzepaku i rzepiku o 26,7 
proc. Susza, występująca na 
przełomie wiosny i lata od­
biła się niekorzystnie na ro3 
woju zbóż jarych, zwłaszcza 
owsa, i na plonach ziem­
niaków. Również zbiór sia­
na z drugiego ookosu był 
słaby. Na ogół zbiory psze­
nicy, żyta, jęczmienia, bu­
raków cukrowych były nie­
co wyższe, niż wynosiła 
przeciętna z lat 1981—196S, 
natomiast o 5,5 proc. niższe 
były zbiory ziemniaków z 
hektara, o prawie 25 proc, 
niższe zbiory owsa i o 9,5 
proc. niższe zbiory rzepa­
ku.

Mimo trudnej sytuacji pa 
szowej pogłowie bydła wzro 
sło o 3,6 proc., a trzody 
chlewnej o 3,9 proc. Zgod­
nie z założeniami zmniej­
szyło się o 1,8 proc. pogło­
wie koni.

Ogólna wartość trakto­
rów, maszyn i narzędzi 
sprzedanych rolnictwu wzro 
sła o 8,9 proc. Zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne wzro­
sło o 7 proc., a wapna na­
wozowego o 27,5 proc. Do­
stawy cementu dla wsi 
wzrosły o 70,6 proc., a ce­
gły o 29,8 proc.

Nakłady inwestycyjne na 
potrzeby rolnictwa wynio­
sły w r. 1964 579,2 min zł. 
Kółka rolnicze i koła gos­
podyń wiejskich zrzeszały 
41,1 tys. członków, czyli o 
14.2 proc. więcej, niż w r. 
1963.

NRD —ZRA

Korzystna współpraca
PRZEZ wiele dni 6-tysię- 

czna załóg i wielkiejczna załóg i wielkiej 
przędzalni bawełny w Shi- 
bin el-Kom, w okręgu Dei­
ty, odświętnie dekorowała 
hale i cały teren zakładu, 
przygotowując się do powi­
tania Waltera Ulbrichta.

To, że właśnie te zakłady 
znalazły się w planie podró­
ży przewodniczącego Rady 
Państwa NRD po ziemi egip 
skiej — jest w pełni zrozu­
miałe. Przędzalnia w Shibin 
el-Kom jest czołowym za­
kładem przetwórczym baweł 
ny w ZRA — i jest zakła­
dem zbudowanym oraz cał­
kowicie wyposażonym przez 
Niemiecką Republikę De­
mokratyczną.

Odwiedzić — podczas ty­
godniowego pobytu same 
choćby tylko kompletne za­
kłady przemysłowe zbudo­
wane w ZRA dzięki pomo­
cy NRD — byłoby dla Wal­
tera Ulbrichta fizyczną 
niemożliwością. Zjednoczo­
na Republika Arabska jest 
od wielu już lat głównym 
partnerem NRD na konty­
nencie afrykańskim.

Oficjalne stosunki nawią­
zano w 1953 r. przez za­
warcie układu handlowego i 
płatniczego. W następnym 
roku otwarto w Kairze 
przedstawicielstwo NRD, któ 
re z placówki czysto han­
dlowej przekształciło się w 
konsulat generalny z pełny­
mi uprawnieniami dyploma­
tycznymi. Od 1957 r. działa 
W Berlinie przedstawiciel­
stwo handlowe ZRA. W wy­
niku szeregu długotermino­
wych umów handlowo-go- 
spodarczo-technicznych sze­
roko rozwinęła się wzajem­
na wymiana towarów, a 
specjaliści z NRD zbudowa­
li i wyposażyli w ZRA już 
wiele fabryk oraz wyszko- 
Kli egipskich pracowników 
do obsługi dostarczonych 
przez NRD maszyn i urzą­
dzeń.

Dziełem NRD jest 30-me- 
gawatowa elektrownia w 
Damamhur, zaopatrująca w 
energię okręg aleksandryj­
ski, blisko 400-kilometro- 
wej długości napowietrzna 
linia wysokiego napięcia 
w delcie Nilu, kilkadzie­

siąt zainstalowanych tam 
stacji przekaźnikowych i 
transformatorów. Magde­
burskie zakłady „Ernst 
Thaelmann” dostarczyły 
fabryce kabli w Kairze — 
olbrzymią prasę przemysło 
wą, nie mającą sobie rów­
nej w całej Afryce. W El 
Mex NRD zbudowała ce­
mentownię, w okręgu Del­
ty i Asuanu — 18 chłodni, 
w hucie miedzi w Alek­
sandrii uruchomiła oddział 
produkcji lin i drutu, w 
Kairze i w Aleksandrii 
cztery wielkie młyny, w 
porcie aleksandryjskim — 
dwie wielkie suwnice prze­
ładunkowe. W styczniu br. 
ruszyła w Heluanie nowo­
czesna cynkownia: będzie 
się tu m. in. wykonywać 
urządzenia dla 1.000-kilo- 
metrowej linii wysokiego 
napięcia, która połączy 
elektrownię asuańską z 
Kairem.

Obok przędzalni w Shi­
bin el-Kom, wyposażonej 
w 100 tysięcy wrzecion, 
dzięki pomocy NRD pow­
stała mniejsza przędzalnia 
bawełny w Qena, przę­
dzalnia wełny czesanko­
wej w Port Saidzie a tak­
że zakłady uszlachetniają­
ce bawełnę w Mehalla El 
Kobra i Shoubra. Obecnie 
NRD buduje w Kairze pań 
stwówą drukarnię, która 
będzie największym zakła­
dem poligraficznym w Af­
ryce, a wśród kilku in­
nych fabryk — wytwórnię 
płyt budowlanych w Fa- 
riskur, która umożliwi 
ZRA przerób słomy ryżo­
wej i pozwoli zmniejszyć 
import drewna.

Zakłady Zeissa zbudują 
w ZRA nowoczesne, duże 
planetarium; NRD prze­
kazało ZRA też szereg li­
cencji, m. in. na niektóre 
rodzaje słynnego szkła 
jenajskiego. Jest głównym 
dostawcą maszyn do pisa­
nia z alfabetem arabskim, 
różnych wyrobów mecha­
niki precyzyjnej, sprzętu 
optycznego i laboratoryj­
nego. NRD bierze też czyn 
ny udział w realizacji wlel 
kiego egipskiego programu 
nawodnienia ziem: dostar­
czyła już 10 tys. wysoko­

prężnych silników i 4 tys. 
zespołów pomp.
JAKI w gruncie rzeczy 

sens mają — na tym 
tle — bońskie groźby przer­
wania pomocy gospodarczej 
NRF dla ZRA? Do czego 
to może doprowadzić, jeśli 
się weźmie równocześnie 
pod uwagę, że podczas gdy 
w stosunkach z NRD saldo 
handlowe ZRA, dzięki du­
żemu importowi egipskiej 
bawełny przez NRD, jest 
przeważnie wyrównane, to 
w stosunkach z NRF eks­
port egipski jest 4-krotnie 
mniejszy od za chód nie nie­
mieckiego eksportu do ZRA, 
a pomoc NRF — jak pod­
kreśla prasa egipska — Jest 
bardzo droga.

NRD udziela długotermino 
wych i nisko oprocentowa­
nych kredytów. Ze strony 
NRF przeważają kredyty 
wysoko oprocentowane (6 — 
7 proc.), które trzeba wkrót­
ce spłacić. Prezydent Naser 
stwierdził ostatnio, że po­
życzki i kredyty na takich 
warunkach ZRA może otrzy­
mać od wszystkich krajów 
europejskich.

Zastosowane przez Bonn 
sankcje gospodarcze uderzy­
łyby bumerangiem w samą 
NRF, gdyż doprowadziłyby 
do utraty rynków zbytu W 
ZRA, a może i w innych 
krajach świata arabskiego... 
Przecież i tak bońskie groź­
by i szantaż ekonomiczny 
wobec najsilniejszego pań­
stwa arabskiego — nie może 
w przyszłości pozostać bez 
wpływu na politykę ZRA i 
innych krajów arabskich 
wobec Niemiec zachodnich.

Of stycznia br. w Kairze 
parafowane zostały mię­

dzy NRD i ZRA trzy umo­
wy, Przewidują one dostawę 
przez NRD dla realizacji dru 
giego planu 5-letniego roz­
woju gospodarczego ZRA 
urządzeń przemysłowych war 
tości 17 milionów funtów 
egipskich oraz innych urzą­
dzeń na sumę 11 min f. A 
obecnie, podczas wizyty 
Waltera Ulbrichta — jak 
wynika z oficjalnych zapo­
wiedzi — podpisane będą 
również inne ważne porozu­
mienia służące sprawie dal­
szego rozwoju wszechstron­
nych stosunków między obu 
zaprzyjaźnionymi krajami: 
Zjednoczoną Republiką Arab 
ską I Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

K. ZAREWICZ
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Dolary za bazalt
Starachowski bazalt jest 10- 

, krotnie wytrzymalszy, a 2,5 ra- 
; za lżejszy od żelaza. Wyrabia 
; się z niego niesłychanie moc- 
i ne słupy. Poza tym surowiec; 
ten kupują w wielkich iloś-| 
ciach fabryki chemiczne, pa-j 
pierniczę i górnictwo.

Ostatnio zawarto kilka trans 
akcji eksportowych na dostawę 
bazaltu do strefy dolarowej. 
M. in. do Szwecji, Turcji a 
także do Egiptu.

Lekkoatleci z różnych: 
t krajów, którzy brali u-
♦ dział w zawodach na te- 
X renie USA, zostali za-
♦ proszeni przez wytwór-
♦ nię 20th Century Fox do 
X studia i obejrzeli sceny 
X nakręcanego obecnie fil-
♦ mu „Nie przeszkadzać” t
♦ (Do not disturb). W fil-l 
X mie tym jedną z głów-1
♦ nych ról gra znana i po- ; 
| pularna aktorka Doris 
X Day („Nie jedzcie stokro-
♦ tek).
♦ Na zdjęciu: od lewej:
X Andrzej Badeński, WitoUL
♦ Baron, Jolanda Balas (Ru] 
\munia), Doris Day, Ge-, 
Xrard Mach, Jarosława'
♦ Bieda i Edward Czernik.
\ CAF
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»»♦»♦♦♦♦♦♦♦»♦♦»«♦♦♦♦♦♦♦♦«i

Tylko dla grubych
W Busku ma powstać już 

w najbliższych latach osob­
ne sanatorium, przeznaczo­
ne dla ludzi chorobliwie 
otyłych. Kuracja — pod 
okiem doświadczonych le­
karzy — ma składać się z 
umiejętnie stosowanej die­
ty» przy jednoczesnej hy-

Śnieg—drwalem
Co roku nasze lasy igla­

ste ponoszą ciężkie straty w 
wyniku niszczącego działa­
nia... śniegu. Obciążone ko­
rony świerków lamią się; 
straty w młodym drzewosta 
nie są b. poważne. Obserwa 
cje naukowców ze stacji 
PAN w Białowieży pozwoli­
ły stwierdzić, że korony 
świerków zatrzymują 40—70 
proc. spadającego śniegu.
Drzewo w wieku 80 lat, ros 
nące w gęstym lesie, dźwigajdroterapii oraz używaniu 
„a swej koronie ponad «0 
kg śniegu! Nic więc dziw­
nego, że tak poważnie obcią
żenie powoduje częste lama 
nie konarów, ą nawet ca­
łych drzew. ; , ,
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Który starszy?
Najstarszy w Polsce dąb 

rośnie koło Zagnańska i nosi 
swojskie imię „Bartek”, W 
pobliżu znajdują się jednak 
także inne, niewiele młodsze 
dęby o których dopiero nie­
dawno doniósł konserwator 
przyrody w Kielcach.

Chodzi tu m. in. o stary 
dąb w Michałowie obok ruin 
dawnej wytwórni żelaza — li­
czący około 800 lat oraz o 
609-letnie drzewo w rejonie 
wsi Krajna w pobliżu drogi 
Górzno — Bodzentyn,

brzegiem pobliskiego zbior­
nika wodnego, (ał)

---- ®-----

Żywe zajace
i bażanfy

W obecnym sezonie polo­
wań na Morawach złapano 
12 tys. żywych zajęcy i 22 
tys. bażantów, z których 
większość wysłano do Fran­
cji, Włoch, Luksemburga, 
NRF i Związku Radzieckie­
go.

Do wiosny tego roku za­
mierza się złapać' 18 tys. ży 
wych zajęcy, 20 tys. bażan­
tów i 7 tys. kuropatw*
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O dalszy rozwój rzemiosła
w Gdańsku
Wczoraj w Komitecie Miej­

skim SD odbyło się posiedze­
nie Miejskiej Komisji Porozu­
miewawczej partii i Stronnictw 
Politycznych, w którym udział 
wzięli: sekretarze KM PZPR
— J. Hajer, M. Gromadzki, J. 
Głąb, J. Lewiński; przewodnia 
czący Prezydium MRN — T. 
Bejm; ze zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego — przewodni­
czący J. Kukowski, sekretarz 
F. Socha i członek prezydium 
B. Bigus; ze Stronnictwa De­
mokratycznego — przewodniczą 
cy F. Mackiewicz, wiceprzewod 
niczący Z. Szyczewski i T. 
Ogórkiewicz, sekretarz W, Zy- 
romski i członek prezydium T. 
Mierzejewski.

Omówiono — w oparciu 
o dane dotyczące aktualnej 
sytuacji rzemiosła gdańskie 
go — sprawę stworzenia od 
powiediiich warunków dla 
dalszego rozwoju rzemiosła 
w Gdańsku, ze szczególnym 
uwzględnieniem usług, oraz 
wnioski do projektowanej 
uchwały sesji Miejskiej Ra­
dy Narodowej, zaplanowa­
nej na dzień 26 bm., a poś­
więconej ocenie zabezpieczę 
nia wykonania zadań pla­
nu 5-letniego na lata 1961— 
65 w zakresie przemysłu te 
renowego, spółdzielczość i 
rzemiosła indywidualnego 
w Gdańsku, a także ich 
głównym liniom rozwoju w 
latąch 1966—1970.

Postanowiono powołać ze 
spół międzypartyjny, który 
współdziałając z przedsta-

Tłusly czwartek
Jest w kalendarzu, wrósł 

w nasze przyzwyczajenia, 
stał się narodową tradycją 
— TŁUSTY CZWARTEK.

Faworki czyli chrust, a 
przede wszystkim pączki, gó 
ry pączków pochłania w 
tym dniu nasz — lubiący 
zjeść ■— naród. Idą zakła­
dy: kto zje więcej! Star-

wicielami Prezydium MRN 
będzie opracowywać posz­
czególne problemy dotyczą­
ce tej dziedziny gospodarki 
miejskiej.

SESJA
MHN w Sopocie

W piątek o godz. 1.0 odi 
będzie się w Sopocie se­
sja MRN. Omawiany bę­
dzie plan etapowy po-1 
rządkowania i estetyza-, 
cji miasta.

mmoppęwiźpjtf

„....całkowite uporządkowanie 
nawierzchni jezdni i chodni* 
ków ul. Warszawskiej (na od­
cinku Od ul. Witomińskiej do 
Nowogrodzkiej) nastąpi w br. 
po rozpoczęciu sezonu budow­
lanego” — czytamy w wyjaś­
nieniu Miejskiej Służby Dro­
gowej Frez, MRN W Gdyni, 
nadesłanym nam w związku z 
notatką pt. „Jest taka ulica...”.

Gorzej przedstawia się spra­
wa oświetlenia tej ulicy. Mi­
mo posiadania dokumentacji 
brak środków inwestycyjnych 
nie pozwala na realizację. Tyl 
ko dzięki Społecznemu Komi­
tetowi Uporządkowania i U- 
piększania Miast Prez. MRN, 
który postanowił jeszcze w 
tym roku w ramach czynu spo 
łecznego wykonać kilka punk­
tów świetlnych sytuacja uleg­
nie nieco poprawie.

Mieszkańcom tej ulicy nie 
wypada więc nic innego jak 
uzbroić się w cierpliwość i 
czekać...

(h)
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„Dioda“ zaprasza
Klub Międzyzakładowy 

.Dioda przy Długim Targu 
30 zaprasza swych sympaty­
ków dziś o godz 18 na 
interesującą prelekcję 
mgr Kazimierza Sawickie­
go pt. „Powstanie Niepodlo 
głej Polski w 1918 roku”. 
Wstęp wolny.

Obejrzeć radlimy... archlfekSom

„Małe wnętrze“—ale mieszkalne
„Aiak“ na teatralnych widzów Wybrzeża
3467 abonamentów sprzedano w ub. roku

TO prawda, że nieraz 
mieszkania w „nowym 

budownictwie” przyprawia­
ją użytkowników o chwile 
zadumy: jak pomieścić się 
w miniaturowych pokoikach,

najlepiej urządzić „MAŁE 
WNĘTRZE” — taki tytuł bo 
wiem nosi wystawa otwar­
ta w sopockim klubie pla­
styków.

Obejmuje ona projekty

GDAftftK Teatr Wielki nie­
czynny. SOPOT Kameralny, 
nieczynny. GDYNIA Muzyczny, 
„Fajerwerk”, g. 19.15.

szym nie ustępują młodsi. 
W czwartkowe popołudnie 
widzi się na ulicach setki 
osób z białymi paczkami, 
niesionymi w obu rękach. 
Pączki!

O tłustym czwartku nie 
zapomniały bynajmniej So­
pockie Zakłady Gastrono­
miczne. Przez całą dzisiej­
szą noc nad cukierniami „z 
zapleczem”, głównie nad 
„Algą” unosiły się wonne 
opary ze smażonych pącz­
ków.

Usmażono juz tysiące, 
smaży się je jeszcze w tej 
chwili. Razem będzie ich 

co najmniej ze 12 tys. sztuk. 
Są we wszystkich cukier­
niach świeże, pachnące, po­
sypane cukrem - pudrem• 
Pycha! Gdańskie Zakłady 
Przemysłu Piekarniczego 
wraz z GZG przygotowują 
ich 40 tys. sztuk, zaś Gdyń­
skie Zakłady PP i GZG 
15 tys.

Niech żyje tłusty czwar­
tek razem z pączkami!

Fot. Wł. Nieżywiński

jak tu mieszkać? Rozterka 
ta powodowana jest po czę­
ści bagażem ogromniastych 
mebli na „wysoki połysk”, 
jakie zwykle towarzyszą 
przeprowadzce na nowe mie 
szkanie, ale też często i nie­
zbyt szczęśliwym, z punktu 
widzenia użytkowników, roz 
wiązaniem dość szczupłej 
„powierzchni mieszkalnej” 
Architekci wnętrz np. przy­
czyn tego grzechu dopatrują 
się w nieprawidłowości sa­
mego procesu projektowa­
nia mieszkań — ich zda­
niem w obecnej chwili ele­
wacja budynku rzutuje na 
strukturę jego wnętrza, a 
winno być odwrotnie. Z opi 
nią tą nie wszyscy zapewne 
zgodzą się, ale me o to cho 
dzi.

Faktem jest, że zdarzają 
się mieszkania o ścianach 
„nieustawnych”, pokoje, do 
których gdyby wstawić tap 
czan i szafę, to albo okno. 
albo drzwi nie dałyby się 
otworzyć.

Sekcja architektury 
wnętrz Związku Polskich 
Artystów Plastyków podjęła 
zbożne i ambitne zamierze­
nie podpowiedzenia przecięt 
nemu rodakowi, jak można

cham” radź., od 16 1., g. 13, 
20.15. „Mewa” — nieczynne. 
„Jagienka”. „Moby Dick” — 
USA — od 16 lat — godzina 
17, 19. „Iskra” — „Diabelska
przepaść”, czeski, od 14 lat, 
godz. 19.

RUMIA „Aurora”, „Z po­
wodu kobiety”, fr.. od 16 lat, 
g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Opo­
wieść sentymentalna”. rum., 
od 16 1., g. 17.30, 19.30.

t>Zl§ W TRÖJMIESCIE...
O godz. 19 w piwnicy GFBM 

pr;zy Wałach Jagiellońskich pt-« 
lekcja inż. B. Pawłowskiego pt. 
Karnawał w Rio de Janeiro.

O godz. 18 w SArP-ie zebra­
nie koła przewodników tury­
stycznych PTTK.

Dzielnicowy Komitet FJN w 
Oksywiu organizuje spotkanie 
z posłem i radnymi o godz. 11 
min. 45 w szkole nr 33 .przy u„ 
Godebskiego. . „ , .

O godz 10 w sali klubu Gdan 
sklej Stoczni Remontowej W 
Gdańsku rozpoczyna się zgro­
madzenie walne oddziału SIMP,

Druk: GZG zam. 461 D-7

GDAŃSK — „Leningrad” —
„Skarb w srebrnym jeziorze”. 
NRF, Od 12 1., g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20. „Kameralne”, „Białe
pustkowie”, USA, od 9 lat, g 
14; „Dwa oblicza zemsty” - 
USA od 16 1., g. 16, 18. 45. „Piast” 
„Hrabia Monte Christo”, fr., 
od 12 1., g. 15.30, 18.45. „Przy 
jaźń”, „Dwa złote colty” 
USA, od 16 1., g. 17, 20. „Dru­
karz”, „Złodziej z Bagdadu”, 
ang., od 12 1., g. 17; „Sekre­
tarz Rejkomu” — radziecki — 
od 12 łat, g. 19. „Panorama”, 
.Niebezpieczna droga”, jug , 

ód 9 1„ g. 15.45, 18, 20.15. „Mo- 
tława”, „Siedmiu wspaniałych” 
USA — od 14 lat, g. 15.45, 18 
20.10. „Wrzos”, „Wojna trojań­
ska”. wł., od 12 1., g. 16, 18, 
20. „Żak”, „Deszczowa piosem 
ka”, USA, od 16 1., g. 16, 18, 20 
„Włókniarz”, „Podpisano Ar­
sen Lupin”, fr., od 16 1„ g. 18, 
„Gedania” — „Śpiąca kró­
lewna”. USA. od 12 1., godz. 
16, „Na tropie policjantów” — 
ang., od 16 1., g. 18, 20. „Zo­
rza”. „Parasol św. Piotra” węg 
od 12 1., g. 17, 19. „Kosmos”, 
„Ten wstrętny celnik”, franc., 
od 16 1.. P. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz” nieczyn­
ne. „Bajka”, „Odwet kapita­
na Lesza”, Jug., od 16 1., g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz” — „Rzut karny”, radź 
od 12 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „l Maja”, 
..Wyrok na V c”, jug., od 1(1 
lat, g. 16, 18, 20.

. OLIWA „Delfin”, „Zdarzyło 
się w Rzymie”, wł., od 18 1.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk” — „Słaba 
płeć”, fr., bd 18 1., g. 15.15,
17.30, 19.45. „Polonia” — „Ol­
brzym” — USA od 12 lat
g. 15.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”. „Kró­
lowa Krystyna”, USA. od 10 
lat, g. 10.30, 13, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „Kryptonim Prelu- 
dio”, NRD, od 16 1. — godz.
13.30, 17.45, 20. „Goplana” -
„Bitwa nad Wołgą”. szwedzki, 
od 12 1., g. 10, 11, 12, 13.30, 15, 
16, 17, 18.15, 19.30. „Fala” — 
„W pogoni za meteorytem”, 
czeski, od 12 1., g. 16, „Sąd 
ostateczny”, wł„ od 16 1., g. 
18, 20. „Marynarz” — „Serca 
trzech dziewcząt”, Jug., od 181. 
g, 17, 19.30. „Neptun”, niecz.
„Promień”. „Chcę być gwiaz­
dą”. fr.. od 1« 1., g. 16. 18. 20. 
„Mimoza”. „Nie jedzcie stokro 
tek”, USA. od 12 g. 86, 18, 20. 
„Klubowe”, „A jednak cię ko-

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 25 lutego 65 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

12.25 Szczecińskie piosenki. 
16.05 Gra zespół Albatros,
16.15 „Kościerski wieczór”,
16.40 „Niobe z Brętowa”, 17.00
„Z melodią przez świat”, 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 18.00 „Narodziny i tradycje 
militaryzmu niemieckiego”.
18.15 „Nasze sprawy”, 18.20 10
min. o Filharmonii, 18.30 „Ho­
mo novus",
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 J. F. Telemann — Suita 
orkiestrowa „Wassermusik”. 
13.25 Kronika kulturalna, 13.45 
„W rytmie tańca i piosenki”, 
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 
Pieśni kompozytorów rosyj­
skich, 15.15 Na organach Ham­
monda gra Benon Hardy, 15.30 
„Śpiewamy piosenki i bawi­
my się przy muzyce”, 18.50 
Uniwersytet Radiowy, 20.00 
Koncert orkiestr tanecznych.
21.40 Reportaż z 4-go dnia eli­
minacji popołudniowych VII 
Międzynar. Konkursu Pianist, 
im. Fr. Chopina — Warszawa 
1965 r., 22.10 Podmiejskie kraj­
obrazy — słuch, poetyckie wg 
Sławomira Kryski, 22.40 „Za- 
praszam na bal maskowy”. 
23.10 Koncert Warszawskiego 
Kola ZKP.

rozwiązania wnętrz miesz­
kalnych (typu M-2 do M-5, 
to znaczy 2—5-osobowych) 
w budynkach, wznoszonych 
przez spółdzielnie mieszka­
niowe trójmiasta. Autorami 
projektów są: Stanisław
Bruzdowicz, Romuald Bu­
kowski, Stanisław Bukow­
ski, Ryszard Gruszko, Ed­
ward Homa, Juliusz Kędzio­
rek, Wiesław Kobyliński, 
Jerzy Mizerek, Mieczysław

pienie jej meblościanką cizia 
łową, pozwala na urządze­
nie tego wnętrza zgodnie z 
potrzegami użytkownika, zaś 
wprowadzenie ruchomych se 
gmentów mebli wielofun- 
kcjonalnych umożliwia stwo 
rżenie w mieszkaniu więk­
szej przestrzeni otwartej.

Autorzy wystawy zamie 
rzają poddać swe projek­
ty pod dyskusję — kon­
cepcje ich mają bowiem 
na celu stworzenie wnętrz 
bardziej funkcjonalnych, 
wygodniejszych przy urzą 
dzaniu mieszkania. Prze 
pisy budowlane nie pozwą 
łają użytkownikom miesz­
kań na usuwanie ścianek 
działowych, są więc oni 
skazani z góry na taki roz 
kład mieszkania, jaki za­
staną.
Wystawa czynna będzie 

przez dwa tygodnie, w go­
dzinach 10—18 (adres klubu 
plastyków: Sopot, ul. Boha­
terów Monte Cassino 51), 
następnie eksponowana bę­
dzie na „Przymorzu” i w 
Gdyni.

Sekcja architektury wnętrz 
gdańskiego okręgu Z PAP przy 
gotowuje też następną ekspozy­
cję — plastyki użytkowej w sza 
rokim znaczeniu tego .pojęcia. 
Na wystawie tej, przewidzia­
nej na listopad br., znajdzie się 
„wszystko, co plastyk - użyt

— Hallo, hallo! Tu radiowęzeł Zakładów Dziewiarskich 
w Gdańsku. Dziś w Teatrze Kameralnym w Sopocie gra­
na będzie sztuka Józefa Bllzińskiego „Pan Damazy”. Jutro 
zaś „Kto się boi Virginii Wolf” Edwarda Albee. Posiada- 
cze abonamentów winni odebrać je w radzie zakładowej 
i uzgodnić telefonicznie swoje miejsce z kasą teatru' — 
w ten sposób propagują aktualne widowiska teatralne np. 
Zakłady Dziewiarskie w Gdańsku, gdzie na 100» zatrud- 
nionych 80 pracowników zakupiło karnety z abonamento- 
wymi biletami teatralnymi. Dzięki nowym metodom akcja 
upowszechniania teatru daje tak dobre rezultaty.

na dzień 25 lutego 1965 r.
CZWARTEK

16.25 TV Kurs Rolniczy. 17.05 
„Przyjaciel zwierząt”. 17.25 — 
„Zabawa niezabawa”, rep. dla 
młodych widzów z lotniska na 
Gocławku. 13.05 „Azymut”. 18.30 
„Spotkania z przyrodą”. 13.53 
„Temat z wariacjami”. 19.30 — 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 
„Zbrodnia na ulicy Kota Brzu- 
chomówcy”. 20.15 Teatr Sensa­
cji „Łączniczka z Londynu” 
wid. Sensacyjno - szpiegow­
skie Andrzeja Zbycha. 21.25 — 
.Miniatury”, mag. spraw spo­

łecznych. 21.55 „Chopin 1965” — 
serwis specjalny. 22.15 Dzien­
nik. 22,35 Wieczorny relaks.

Piotrowski, Ewa i Jerzy 
Szyszko.

SĄ w budynkach spół­
dzielni mieszkaniowych 

rozwiązania dobre, funkcjo­
nalne (np. w 9-kondygna- 
cyjnym falowcu na „Przy­
morzu”), ale są też wnętrza 
mniej u darre, dające miesz­
kańcom przy analogicznym 
metrażu źńacznie mniejsze 
możliwości urządzenia poko 
ju, czy pokoi. Dlatego też 
projekty ukazane na wysta­
wie mają na celu zapewnie­
nie mieszkańcom większej 
swobody w urządzaniu mie 
szkań — m. in. przez zastą­
pienie ścianek działowych 
meblościankami i meblami 
wielofunkcyjnymi.

Jedna z makiet przedsta­
wia np. projekt alternatyw 
nego rozwiązania wnętrza 
mieszkania typu M-4. Po­
mieszczenie o powierzchni 
5X5 m jest w tego typu 
mieszkaniach przegradzane 
ścianką działową, tworzącą 
dwa małe pokoje. Zrezygno 
wanie z tej ścianki, a zastą-

Wojewódzkie
władze PCK
Na V Wojewódzkim Zjeź- 

dzie PCK w Gdańsku wy­
brano nowe władze: preze­
sem zarządu woj. został po­
nownie dyr. M. Gregorek, 
wiceprezesami: dr Z. Urban 
i dr W. Wądołowski, sekre 
tarzem Z. Bełdowicz, skarb­
nikiem P. Kuziemski. W cza 
sie obrad odbyła się uroczy 
stość nadania honorowych 
odznak PCK .12 aktywistom 
organizacji.

Uczestnicy zjazdu uchwa­
lili rezolucję protestującą 
przeciw przedawnieniu ści­
gania zbrodni hitlerowskich.

J. A. Z GDAŃSKA
Sublokator nie ma samodziel-| 

nych praw do mieszkania, Bra-| 
wa sublokatora są częścią praw 
ełownego lokatora. Jeśld głów­
ny lokator traci swa prawa, to 
traci je automatycznie subloka 
or. Z chwilą-wyprowadzenia się 
głównego lokatora sublokator 
również musi się wyprowadzić; 
w przeciwnym razie podlega 
eksmisji (z zasady do nowego 
mieszkania głównego lokatora),

kowiec może zaproponować 
współczesnemu odbiorcy”: od 
przedmiotów gospodarstwa do­
mowego, do mebli i akcentów 
zdobniczych. Wystawa zorgani­
zowana zostanie przy współpra 
cy zakładów przemysłowych, 
wykonujących prototypy.

Na zdjęciu: Projekt zagospo­
darowania mieszkania dla 5 o- 
sób i makieta plastyczna 3- 
osobowego lokalu.

Polecamy odwiedzenie so­
pockiej wystawy każdemu 
— jako, że mieszkanie sta­
nowi najpowszechniejsze u 
nas hobby. A. K.

Fot. Wł. Nieżywiński

Dyrekcja Teatru „Wybrze 
że”, rozporządzając obecnie 
2 scenami w Gdańsku i w 
Sopocie, wspólnie ze związ­
kami zawodowymi wypra­
cowała skuteczne formy u- 
powszechniania sztuki tea­
tralnej zarówno w środowi 
sku trójmiasta jak i w te­
renie. Dyrekcja Teatru „Wy 
brzeże” zajęła się bowiem 
nie zwiększając swego per­
sonelu, całą akcją propagan 
dową oraz poprzedzającymi 
ją skomplikowanymi opera­
cjami finansowo - budżeto­
wymi. W roku 1984 wydano 
więc bloczki zawierające a- 
bonamenty na wszystkie 
sztuki i premiery, zaplano­
wane na ten rok. W karto­
tece nabywców abonamen­
tów na bieżąco rejestrowa­
no ich wykorzystanie. Z ra­
mienia Woj. Komisji Zw. 
Zaw. sekretarz WKZZ Ro­
man Truszczyński czuwał 
nad tą akcją, informując się 
systematycznie o jej prze­
biegu.

W porozumieniu z instruk 
torami zarządów okręgo­
wych poszczególnych związ­
ków omawiano w WKZZ 
wyniki akcji abonamento­
wej i udoskonalano dalszą 
pracę zmierzającą do jak 
najszerszej propagandy
sprzedaży abonamentów roc2 
nych.

W wyniku ich pracy w 
ubiegłym roku sprzedano 
3467 abonamentów. Sytua­
cja zmieniła się radykalnie! 
Teatr „Wybrzeże” nie od­
wołał ani jednego przedsta­
wienia z powodu małej frek 
wencji. Często nawet bra­
kło biletów w kasach tea­
tru. Właściciele abonamen­
tów obejrzeli 11 przedsta­
wień premierowych. Abona­
menty wykorzystało 160 za 
kładów pracy.

Równocześnie propaganda 
teatru „wTyszła” na ulicę. 
Świadczą o tym estetyczne 
gabloty ze zdjęciami sztuk 
teatralnych na peronach 
dworcowych trójmiasta oraz 
w innych ruchliwych jego 
punktach (szkoda tylko, że 
nie zawsze aktualne).

Do pożytecznych posunięć 
propagandowych należy rów 
nież zaliczyć dyskusje przed 
stawicieli teatru z pracow­
nikami zakładów o progra­
mie na rok 1965 pod ha­
słem: „Teatr 65”.

Według danych na 11 
stycznia br. zakłady pracy 
zakupiły już 3542 abonamen 
ty (nawet jeszcze przed za­
twierdzeniem preliminarzy 
budżetowych w niektórych 
związkach zawodowych).

Dla młodzieży szkolnej or 
ganizuje teatr odrębne spek 
takie, niezależne od prawa 
wstępu na przedstawienia 
ogólnodostępne.

Julia ZIEGENHIRTE
------ 9-------

Premiera
w Operze Bałtyckiej

W piątek, 26 bm., po raz 
czterdziesty dziewiąty, od 
chwili swego powstania, O- 
pera Bałtycka ukaże publicz 
ności nową pozycję reper­
tuarową.

Będzie to polska prapremie 
ra opery Igora Strawińskie­
go „Żywot rozpustnika”. Bę 
dzie to w obecnym reper­
tuarze Opery Bałtyckiej je­
dyna opera kompozytora ży 
jącego, chociaż jego dzieła 
zarówno symfoniczne jak i 
sceniczne zdobyły już nie­
śmiertelną sławę, wnosżąc 
do światowej kultury mu­
zycznej nieprzemijające war 
tości.

Operę „Żywot rozpustnika” -* 
zrealizowali: Jerzy Katlewicz —• 
kierownictwo muzyczne, Wiktor 
Bregy — reżyseria i insceniza* 
cja, Krzysztof Pankiewicz —* 
scenografia, Zygmunt Kamiń­
ski — układ ewolucji, Jerzy Ml 
chalak — kierownictwo chóru. 
Tłumaczenie libretta dokonała 
Joanna Kulmowa.

Znaleziono...
Świadectwo ukończenia Tklas 

szkoły podstawowej na naz­
wisko Zygmunta Wltschenba- 
cha, wydane przez szkołę dla 
pracujących w Czarnem, po­
wiat Człuchów.

W dniu 22 lutego br. zginęli śmiercią 
tragiczną na stanowiskach pracy

Eugeniusz Dąbrowicz
monter maszyn Wydziału S-5

Leon Domachowski
monter instalacji rurociągów Wydziału C-2

Szymon Gniazdowski
kompletator Wydziału 0-3

Ludwik Grzesikiewicz
monter maszyn Wydziału S-5

Konstanty Puszwaski
instruktor zawodu Wydziału 0-3

W Zmarłych Stocznia Gdańska traci 
długoletnich, cenionych i wzorowych pra­
cowników.

Cześć ich pamięci!
Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 

Sioczni fidońskiej


